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NOWY CZAS
C e n y  OGŁOSZEŃ: P o  tefeścle 1 m m  w 1 szipalcie (e<zer. 22 mm) 
J® ? r . W teikście 1 mm w 1 szpalcie  (szer. 6zp. 60 mm) 1.50. — 
Drobne ogloszenka za słowo 12 gr. (ty lko  dla c-elów p ryw atnych). 
Pierwsze słow o tłu s ty  d,ruik (najw yżej tirry słowa) 20 gr. D robne 
ogłos-zemia handlow e za słowo 16 gr., p ierw sze słow o tłu* ty  d ru k  
—  24 grosze (również dopuszczalne 6ą najw yżej trzy  s ło w a .  —

Jędrzejów, 22 /23  styeznła 1942.
A d m in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Rynek 1. Tel. 50. 

N adesłane, 'a nie zam ówione przez Redakcję rękopisy będą zw ra­
cane stronom  jedyn ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe n a  opłacenie przesyłki zw rotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodn iu : we w torek, czw artek , sobotą (niedzielę. P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do domu 2.8U zł. pocztą 3,20 z«ł.

Groźba zagłady nad Singapoort
Qkrqienie wofsSc sngśeSskEch na półwyspie Malajskim. S ingapore pozbawione wody

Tokio, 21 stycznia. Jak się dowiaduje 
«3encja Domei z frontu malajskiego, ja­
pońskie siły  zbrojne jeszcze bardziej zacie­
śniły pierścień okrążający 23.000 żołnierzy 
brytyjskich w środkowej części kraju. Jo- 
hur.

Podc zas kiedy w ojska japońskie  pwiuwa- 
.PU-o siię tuż nad wybrzeżem zach o d n im  
do ta rły  — jak  już  doniesiono — do połud­
niowego cypla półw yspu M alajskiego bez­
pośrednio naprzeciw ko wyspy Singapoore, 

oddział japo ń sk i dosiągnął w ponie­
działek okolice m iasta Cemgpent, stanów ią- 
ł-effo strateg-ioKnio ważny punk t na głów nej 
szosie prow adzącej przez .Tohur i oddalo- 
I’l '" 0 o 70 km. na południow y wschód od 
"1 alakkh  W  ten sposób odcięto wojskom  
o ry ty jsk im  odwrót w k ierunku głównej szosy.

Równocześnie kom unikują, że oddziały 
Japońskie posuw ające sic w środkowej czę­
ści półwyspu, do tarły  do pewnego punk tu  
oddalonego o 10 km. na  wschód od Gernas 
i ze w ojska japońskie  postępujące wschod- 
rtiem wybrzożem ku południowi, zbliżają 
ku; również bardzo szybko ku okrążonym  
wojsko,ni b ry ty jsk im .

• I a po-.ii^kie siły zbrojne, k tóre  wysadzono 
na ląd na poiudu i owo-wschód n i em w ybrze­
żu półwyspu M alajskiego i k tó re  dizieiki 
swemu szybkiem u posuw aniu sip w kie- 
ru n k u  po łudn iw o-w schodnim  odcięły nie­
p rzy jacielsk i odwrót, zdołały w m iędzy­
czasie obsadzić również linje kolejową, p ro ­
w adzącą do Singapoore. Um ocnione pozy- 
c.ię, m ające za zadanie w pierwszym  rzą­
dzie ochronę 1 inji kolejow ej, zostały zaję­
te. N ieprzyjaciel po gw ałtow nym  oporze 
zeMał zepchnięty do dżungli.

Równocześnie bitw a w yniszczająca pnze- 
« T i °  ."drążonym  głównym  częściom re- 
* ziek sił nieprzyjacielskich postępuję ezyb-

n i, pom yślnie naprzód. W ręce Jap o ń ­
czyków m iały  już wpaść zakłady wodocią- 
P°we. położone około .30 km na północ od 
uohur-B haru . w skutek czego odcięto Sin- 
gaipoore‘owi dostaw ę wody. posiadającą 

tego m iasta żywotne znaczenie.
_ .Według komunikatów frontowych agen- 
» 1 1P°.m8|!, Anglicy przed wycofaniem się 
. okolicy Gemes zatruli tamtejsze studnie 

rezerwuary wodne. Poniew aż jedinak w

tw-j Ii  u ż y c ie m  im a ją  u.vi,
h- J r -1 1 1 • k ładnem u badaniu, ten krok 
o f ' i r  . ' - j 16 Pociągnął za sobą żadinych 

J ai- ^ m d -w,°-l1sk- japońskich, 
ły  japoń^in!1 u f-0'1 aK®ncja Domei, oddzia- 

schodniom ’ « ire I>0 za ie<‘iu Kuantam na 
«kitr o i Wybl^ eżu Półwyspu M alaj- 
«kie? no-moc 9-tej dywizji b ry ty j-
d ro żn p ^o ^ l SZ,er” wa^y naprzód przez bez- 
go d o t l i ł  K°p*bie półw yspu M alajskie- 
do’ k t i j  T w (̂ n ' u 19 stycznia wieczorem 
te  n.ntd Lum pur. W ten sposób w ojska
s iiWaZ Zyl-y ? innemi oddziałam i, po-
d n i o txI1 CM? strony  wybrzeża zacho-
I - hte^kj połączeniu się tych oddzia- 
k t WS*yiS > w ojską nieprzyjacielskie, 
śmrtit^ 0 klęsce uciekły w gńrsk is okolice 
rodkowego półw yspu M alajskiego, zostały

unieszkodliwione.

Japończycy wznowili ataki 
na Borneo i Sum atrę.

Sztokholm, 21 stycznia. W edług wiado- 
I driewięć

mzvIv an»lW( •)ai>OI}^kieh, k tó rym  tow arzy-
poni edzfałek u ’ S k o n a ło  w ub.
k i m  w t .  ? bombowego na Balik 
żu w rsnv i)aI>0r na Wschodu,iem wybrze- 
Ktatck Po7 t i szkodziły one jeden
kac,h ł™ + .wiadomości o skut-

W  c'H ^ " ic tw a  J apoń sk iogo.
atak o wał v™™ Y ■)ap‘”,.lskie ponownie za­
trze. miejscowość Sa barn na Snma-

Anglicy Są zmuszeni potwierdzić 
sukcesy japońskie.

nej“ komendy b*b°rytyjsk*°:mU"'katn nf  
Wschodzie zmuszony ah..!!? Da,ek,IT, 
że wojska brytyjskie na S  » r;£»lnac> 
poom musiały cofnąć si» dai»?C Ji?i SlnB,?' 
południowym. Komunikat k,.e,unku
« o w ośc iWymiEni8nia ia k 'cbkotwiek miej!

K om unikat w ojenny b ry ty jsk ie j naczel­
nej kom endy w R angoon donosi w dalszym  
ciągu, że w ojska b ry ty jsk ie  pod naciskiem  
przew ażającego liczebnie nieprzyjaciela wy­
cofały się z m iasta  Tavoy i zajęły  w dol- 
lnej B urm ie korzystniejszo pozycje obs-on- 
mc. W t e n  sposób więc kom enda b ry ty jsk a  
przyznaje, iż ofensyw a japońska przeciwko 
B urm ie poczyniła postępy, czemu dotych­
czas zaprzeczano. W skutek opróżnienia T a­
voy. został odcięty południowy cypel B ur- 
m y długości około 500 km.

Ż ydzi u ciekają  z S in gap oore.
Rzym, 21 stycznia. Z doniesień prasowych 

z P alestyny  wynika, że już na początku bie­
żącego reku żydzi zaczęli opuszczać Singa-
pooro. ,

Od pierwszych dni Stycznia tysiące u-

chodźców żydowskich przybyw a do P a le s ty ­
ny sam olotam i. In n i znajdu ją  się w drodze 
na okrętach.

Posiedzenie  parlamentu japrńskiego.
Tokio, 21 stycznia. Parlament japoński 

zbiera się we środę, aby na kraikiem po­
siedzeniu zatwierdzić środki, konieczne do 
prowadzenia wojny.

Pomatem ma być uchw alony szereg no­
wych ustaw , zabezpieczających fimamisową 
i gospodarczą podstawę dla odbudowy no­
wej Azji wschodniej. Posiedzenie zostanie 
o tw arte przemówieniem prem iera gen. To- 
jo. Dalej przem awiać będą m in ister spraw  
zagranicznych Togo. p rem ier Tojo w cha­
rak terze  m in istra  wojny, m in ister m ary­
n a rk i adm irał Shim ada, ja k  rów nież m i­
n is te r sikarbu K aya.

Japończycy zajęli Tavoy.
Sztokholm, 21 stycznia. Według opubli­

kowanego pizez biuro Reutera komunikatu 
brytyjskiej kwatery głównej na południo­
wo-wschodnim Pacyfiku, Japończycy mie­
li zająć ważne miasto portowe Tavoy w dol­
nej części Burmy, przyczem Anglicy hyli 
zmuszeni wycofać się naskutek przeważa­
jących sił bojowych nieprzyjacielskich.

M iasto Tavoy je s t jedną z najw ażn iej­
szych m iejscowości prow incji Tmua-sseriii, 
będąc zarazem  cen tra lą  produkcji cyny w 
Burm ie. Leży ono na zachód od stolicy 
Syjam u — Bangkoku, w dobrze uzbrojonej 
zatoce i liczy okolo> 100.000 mieszkańców.

Wobec przyznania się do praw dy czyn­
ników  bry ty jsk ich , przypuazcąać należy, iż 
w ypad .Japończyków na terenie B urm y po­
łudniowej poczynił poważne postępy. L o t­

nisko w Tavoy zostało przekształcone na 
bazę lo tnictw a japońskiego.

Ja k  przyznaje londyńska służba in fo r­
m acyjna, wojaka japońskie  zajęły m iasto 
i l o t n i s k o  Tavoy w B urm ie b ry ty jsk ie j. 
Obok Mogul je s t Tavoy najw ażniejszym  
portom  burinańskiej prow incji Temąsse- 
rim . Tern samem Japończycy po raz pierw­
szy wkroczyli na teren indyjski, gdyż B ur  
ma cło r. 1937 należała do Indyj.

Zajęte eodooiero przez Japończyków  m ia­
sto portow e Tavoy, odległe jest w lin ji po­
w ietrznej tylko o 400 km od stolicy Burm y. 
Rangoonu. Szczególne znaczenie posiada 
zdobycie Tavoyp dla stanow iska Jap o n ji 
na oceanie Indyjsk im , zwłaszcza, że obec­
nie w rękach japońskich zm aj duje się rów ­
nież cały półwysep m alajski.

Zajęcie Likoepong na Celebes.
Tokio, 21 stycznia. Cesarska kwatera głó­

wna komunikuje:
„W toku operacyj nad w yspam i F ilip iń- 

skiem i w dniu 18 bm. sam oloty  japońskiej 
m ary n ark i w ojennej obrzuciły celnemi po­
ciskam i -4 nieprzyjacielskie s ta tk i, łącznej 
pojem ności 5.500 ton. S ta tk i te  p łynęły  opo­
dal wybrzeży Ceba na północ od M indanao. 
Inne  sam oloty  m ary n ark i w dniu 16 stycz­
n ia  obrzuciły bom bam i rad jo stae ję  pod 
m iejscowością Glan w południow ej części 
w yspy M indanao.

Samoloty japońskiej marynarki wojennej 
ponownie zbombardowały fortyfikacje na

wyspie Corregidor, u wlotu do Zatoki Ma- 
lajskicj, skutkiem czego powstały poważne 
szkody.

Z dalszej treści kom unikatu  w ynika, iż 
sam oloty japońskiej m ary n ark i w ojennej 
obrzuciły bom bam i Iłabau l oraz inne lo tn i­
sko w Nowej A nglji. k tó re  spowodowały 
pożary hangarów  i pól startow ych.

Specjalne oddziały żołnierzy japońskiej 
marynarki, które w dniu 1G stycznia zajęły 
Likocpang (na północnym cyplu wyspy Ce­
lebes) kontynuują akcję oczyszczania tere­
nu z nieprzyjaciela.

Tokio, Rzym i Berlin o zawarciu 
konwencji wojskowej.

Tokio, 21 stycznia. W związku z zawar­
ciem konwencji wojskowej w Berlinie rzecz­
nik rządu japońskiego oświadczył, że nowy 
ten układ wojskowy przyczyni się w silnej 
mierze do zwycięskiego zakończenia obec­
nej wojny. P a k t ten stanow i potw ierdzenie 
jeszcze ściślejszej w spó łp racy  m iędzy za­
przyj aźn i on em i wielkiemi m ocarstw am i.

Rzecznik japoński władz w ojskowych 
podpułkow nik A kiyam a oświadczył, że w 
związku ż_ nowym układem  należy eię spo­
dziewać, iż wywrze on w ielki wpływ na o- 
gólną sy tuację  w ojenną i w fakcie jego 
widzi się już  zapoczątkow anie jedno lite j o- 
fensywy.

„Sprzym ierzone k ra je  m a ją  obecnie moż­
ność, dzięki ścisłej w spółpracy dopiąć, rów ­
nież w zakresie m ilita rnym , wytyczonego 
celu wojennego, a tern samem nowego u- 
porządkow ania św iata" _  pisze „Tokio A- 
sachi Szimbun". — „Konwencja stanowi 
logiczne następstw o sojuszu z dnia 11 g ru ­
dnia. 1941 r.“ — oświadcza „Yom iuri Szim- 
bin“.

„Nie można oddzielać od deble terenów

wojennych w Europie I w Azji. Obecnie 
Istnieje tylko jeden światowy teren wo­
jenny". T ak oświadcza w łoski dziennik 
„G ioruale dT talia". Ja p o u ja  otw arcie przy­
znała, że sw oje szybkie sukcesy zawdzię­
cza tej okoliczności, iż większa część nie­
przyjacielskich  sił bojow ych jest związa­
na na A tlan tyku  i na Morzu Śródziemuem. 
Z drugiej s trony  sukcesy japońskie spo­
wodowały, że dom inja nie są w stan ie  wy­
syłać już żaduych w ojsk ani sam olotów na 
Morze Śródziemne — pisze „C orriere ilella 
Sera".

R easum ując powyższe opinje w Rzymie, 
podkreśla ją  co następuje: W spółpraca w 
dziedzinie w ojskowej pomiędzy państw am i 
paktu  trzech je s t w pełnym  toku. B erliń ­
ski układ w ojskow y stw orzył w arunki, 
um ożliw iające jeszccae siln iejsze wzmoże­
nie akcyj wojennych.

Nowy układ uzupełnia i konkretyzuje  w 
sposób niezwykle dobitny  um ow y z dnia 
11 grndnia_ 1941 r. i to w tak im  duchu, że 
w spólny niew zruszony cel, po legający  na 
bezwarunkowem  złam aniu  koalicji anglo-

Marsz. Eeite! w Budapeszcie
Budapeszt, 21 stycznia. Szef naczelnej ko­

mendy niemieckich sił zbrojnych general­
ny marszałek polny Wilhelm Kcitel przy­
był wc wtorek w poiuinie do Budapesztu, 
gdzie zabawi kilka dni.

Celem pow itan ia m arszałka niemieckiego 
na dworzec przybyli przedstaw iciele gene­
ral ic.ii pnd przewodnictwem  m in istra  Hon- 
wedów B arthy , z którego in ic jatyw y n as tą ­
piło zaproszenie m arszałka Ke.itle, oraz sze­
fa sztabu generalnego Szom bathelyi, dalej 
przedstaw iciele rządu węgierskiego, ora* 
w ybitne osobistości życia politycznego. Po­
nadto zjawili się na dworcu poseł niem iec­
ki wraz z członkam i poselstw a, oraz a t ta ­
ches wojskowi m ocarstw  p ak tu  trzech.

saskiej bedzłe możliwy do osiągnięcia ty l­
ko na podstaw ie wspólnego p lanu  opera­
cyjnego. Niemcy. W łochy i Jap o n ia , pod­
pisując ten układ dowiodły, że posiadają  
one ty lko jednego wspólnego nieprzyjacie­
la. Tak przedstaw iają  się w zasadniczych 
zarysach kom entarze p rasy  niem ieckiej.

W ielki M ufti Jerozo lim y  
p on ow n ie w  B erlin ie.

Rzym, 21 stycizmia. W torkow a po ranna 
praca w łoska przynosi doniesienia z B er­
lina. w edług którego wielki m ufti Jerozo­
lim y w pierwszym dniu nowego roku, we­
dług ina.hometańskiego kalendarza, został 
przy jęty  przez am basadora A lfieri w B er­
linie.

P rz ed łu żen ie  s łu ż b y  w ojsk ow ej  
w  Szw ecji.

Sztokholm, 21 stycznia. Poborowi, którzy 
w ypsłnili swój pierwszy obowiązek służby 
wojskowej w latach 1940—1941 na zasadzie 
rozporządzenia naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych muszą pozostać w szeregach 
przez dalszych 6 miesięcy.

Rząd, opierając się na ustaw ie o pogoto­
wiu wojiskowem, uchw alił na radzie m in i­
strów  to niowe rozporządzenie, upow ażnia­
jąc  naczelnego dowódcę s ił zbrojnych do 
w prow adzenia go w życie.

Portugalia zabezpiecza posiatlłości 
kolonialne.

Lizbona, 21 stycznia. Dla umocnienia gar­
nizonu Angoli na terenia Afryki zachod­
niej udaje się wc wtorek tysiąc żołnierzy, 
którzy na pokładzie parowca „Quanja“ wy­
ruszył z Lizbcny.

Na pokładzie tegoż parow ca u d a ją  się 
również dwie g rupy  oficerów p o rtu g a l­
skich w sile 40 osób, k tórym  powierzono 
wyszkolenie oddziałów w ojsk kolonjalnych. 
w Angoli i M ozambiku. Równocześnie opu­
ści P o rtu g a lię  parowiec „Sao Thone" z m a­
teria łem  wojennym , przeznaczonym  dla  
kolon i j portugalskich.

G ło s tu reck i o w alk ach  na fron cie  
w schod n im .

Istambuł, 21 stycznia. W  związku z podję­
ciem na nowo w alk na froncie wschodnim , 
pisze na łam ach „C um huryet" E rk ile ti 
„D ziałania w ojenne bolszewików na środko­
wym i północnym  odcinku ogran iczają  się 
do zajm ow ania m iejscow ości opuszczanych 
planowo przez oddziały niemieckie. J e s t  
rzeczą oczywistą, iż ZSRR. swemi n ieustan- 
nemi a takam i na froncie w schodnim  nie 
odniósł żadnych znacznych zwycięstw, a je ­
dynie przez to sam  siebie osłabił".

Admiral Darlan popiera akcję 
ochotn iczy

Vichy, 21 stycznia. A dm irał D arlan  w yuał
zarządzenie, że wszyscy Francuzi ze stre fy  
nieokupow anej i z A fryki północnej, k tórzy  
w stępują jako  ochotnicy do francuskiego  
legjonu antybolszew ickiego, o trzym ują  w ol­
ny przejazd na w szystkich środkach tra n s ­
portow ych ze swego m iejsca zam ieszkania 
do punk tu  zbronego w W ersalu.

Cdżydzanie przemysłu w Rumunji.
Gałacz, 21 stycznia. Na zasadzie ustaw y 

rum uńskiej o wywłaszczeniu nieruchom o­
ści żydowskich, przejęto w ubiegłym  roku 
na w łasność państw a 410 przedsiębiorstw  o 
łącznym  kap ita le  882 m ilionów  lei.

W śród przejętych przedsiębiorstw  znajdu­
je  się 119 ta rtak ó w  i 265 m łynów.
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Bolszewicy na Krymie odrzuceni 
dalej ku wschodowi.

KoieJ murmańska przerwana na kilku miejscach.

Wioski komunikat wojenny.
Riym, 20 stycznia. W iotki komunikat wo­

jenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 

kom unikuje:
W  potyczce między Agedabją a Marta 

Brega odczuoiłiśrny nieprzyjacielskie od­
działy  i częściowo wzięliśmy do niewoli. 
K ilka  pancernych wozów zostało zniszczo­
nych przez nasz ogień.

N iem ieckie i w łoskie lotnictw o rozw ijało 
ożywioną działalność przeciwko n ieprzy ja­
cielskim  połączeniom  z zapleczem i prze- 
Cnwko Malcie.

Nasze sam oloty  torpedow e przeszły nad 
w schodnią częścią morza Śródziemnego do 
a tak u  na silnie zabezpieczony konwój i za- 
top iły  jeden, w yładow any wojskiem, okręt 
handlow y, pojemności 5000 ton. Inny pa­
row iec większego tonażu został tra fiony  
i ciężko uszkodzony przez niem ieckie sam o­
lo ty  na obszarze m orskim  pod Tobrukiem .

A ngielskie sam oloty zrzuciły wczoraj 
ograniczoną ilość bomb kroszących i za­
pala jących  na  Palerm o i L entini, ja k  rów ­
nież dzisiaj na C atanię i Vizzkii. O fiar 
n 'em a, szkoda nieznaczna. Jeden  bom bo­
wiec został zestrzelony prze® obroną ziem­
ną Catnmji.

Obrona Sollum wypełniła 
strategiczne zadanie.

R*ym, 21 stycznia. J a k  w ynika z kom en­
ta rza  do sy tu ac ji w ojskowej, pochodzącego 
3 kom petentnych źródeł rzym skich, opór 
staw iany  w ciągu dwóch m iesiący przez 
podw ójną lin ję  pozycyj obronnych Sollum - 
H ajfay  a uniem ożliw ił i u tru d n ia ł napór 
w ojsk b ry ty jsk ich  na głów ne siły bojowe 
m ocarstw  osi w krytycznym  momencie ich 
odw rotu. Obrona Soluum-Halfaya wypełni­
ła z wlelklem powodzeniem zadanie ogólne­
go planu strategicznego operacyj bojowych 
na terenie Afryki północnej.

N a tem at dalszego rozw oju w ypadków  w 
Ł ib ji rzym ski kom entarz je s t zdania, iż w 
najbliższym czasie należy sie liczyć z oży­
wieniem gwałtownych walk na froncie Syr- 
ty.

K om endant dywizji w łoskiej piechoty Sa- 
yona, dowódca odcinka bojowego Sollum - 
H alfaya , którego K anclerz H itle r przed k il­
ku dniam i odznaczył kom andorją  Żelazne­
go K rzyża, został przez króla włoskiego 
w yróżniony kom andorją  wojskowego o r­
deru  S abaudji.

Majątek żydowski dla żołnierzy 
francuskich.

Paryż, 21 stycznia. Francuska partja lu­
dowa. na czela które] stoi Doriot, domaga 
się coraz energiczniej od rządu francuskie­
go, aby miedzy francuskich żołnierzy, prze­
bywających w niewoli, rozdzielono żydow­
ski majątek, wartości 5 miliardów franków.

P a r t ja  stw ierdza, że w ram ach akcji an­
tyżydow skiej, przeprow adzanej w całej E u ­
ropie, także i F ran c ja  nie powinna pozo­
staw ać w tyle i dlntego dom aga »ię. aby 
przedew szystkiem  odebrano żydom praw o 
rozporządzania powiadanym przez nich m a­
ją tk iem  ruchow ym  i nieruchom ym . P a r ­
t ja  ta  proponuje dalej, aby sto jący  już do 
dyspozycji m ają tek  francusk i rozdiziielie 
pomiędzy tych, k tórzy  są szczególnie do­
tk liw ie pokrzywdzeni przez Wojnę.

Sum a 5 jn iljardow  franków , k tó re j nie 
da się za jednym  zam achem  upłynnić, we­
dług projektów  i planów  p a rtji ludowej 
m iałaby  być podzielona na bony, w ydaw a­
ne szczegółn iepotrzebującym  pomocy. P a r ­
tja  ma nadzieje, źe w ten sposób zdobędzie 
sie środki na usnriiecie najgorszych na­
stępstw  wojny. Bony te o trzym ają  w artość 
p łatniczą. M ają być powołane do życin sp e ­
cja lne kom itety, k tó re  czuw ałyby nad mir 
j ą  tikami żydowskiemi.

Tstnieje także nadzieja, żo przy  pomoejr 
t e g o  rodzaju  Zarządzeń uda sie odsunąć 
niebezpieczeństwo inflacji fran k a  fran cu ­
skiego i ew entualności w ydaw ania d a l­
szych bafenotów pr/eż bank F ranc ji.

Pierwsze oświadczenie Churchilla.
Sztokholm, 21 stycznia. Premjer angiel­

ski Winston Churchill złożył we wtorek w 
Londynie, w Izbie Gmin, pierwsze oświad­
czenie w sprawie sytuacji wojennej po po­
wrocie z Waszyngtonu.

Zapowiedział On na.jsampfzód. że w n a j­
bliższym czasie odbędzie sie trzydniow a dy­
skusja  w Izbie Gmin na tem at kierow nic­
tw a Wojną. Zaznaczył przytem , że w prze­
biegu dyskusji postaw i on kw estje zaufa­
nia. jeśliby  dyskusja  ta n ab ra ła  obrotu  nie­
chętnego d la  rządu.

Na tem at sy tuacji na Dalekim W schodzie 
oświadczył C hufch il: „Jestem  n a tu ra ln ie  
przepełniony tro sk ą  o tam tejszą sy tuacją , 
ale mam większe zaufan ie  co do w yniku 
konflik tu".

Z akaz w ypieku b iałego  c h l e b a  
w A nkarze.

Ankara, 21 stycznia. Władze a d m in is tra ­
cy jne zaw iadom iły urzędowo, źe w A nka­
rze w d rug ie j połowie stycznia w prow adzo­
na będzie rac jon izaeja  chleba.

Iłównocześnie w ydano Zakaż w ypieku i 
Sprzedaży białego chleba. w ydaw anego do­
tychczas osobom, posiadającym  zaśw iad­
czenia lekarskie.

Katastrofa powodzi w Havannie.
Madryt, 21 stycznia. W edług nadsszłych  

tu InfermacyJ, nad Hayanną przeszła gw ał­
towna burza, przyczem ulewny deszcz spo­
wodował powódź I wyrządził zniszczenie w 
dawnel dzielnicy handlowe! stolicy Kuby.

Wskutek powodzi zawaliło sU wiele do­
mów, pod gruzami których odgrzebano do­
tychczas dwie ofiary. Szkody mają być b ar  
dzo poważno.

2  głównej kwatery Wodza, 20 stycznia. 
Naczelna komendo niemieckich sił zbrój* 
nych komunikuje:

Na Krymie, nieprzyjacielskie siły, wal­
czące w rejonie na północny wschód od 
Feodozji, zostały odrzucone dalej ku wscho­
dowi.

Na froncie Dońca, jak również na środ­
kowym I północnym odcinku frontu trwają 
walki obronne. Podczas skutecznych akcyj 
oddziałów wypadowych, wojska słowackie 
zadały nieprzyjacielowi krwawe straty.

Lotnictwo wspierało na całym froncie 
wschodnim, częściowo wśród najcięższych 
warunków akcji, walki na ziemi. Kolej 
murmańska została na kilku miejscach 
przez zrzucenie bomb przerwana, pociąg

Berlin, 21 sty ran ia . Większe Jednostki bol­
szewików przystąpiły w dniu 18. stycznia 
do ataku na pozycje niemieckie w rejonie 
na wschód od Charkowa. 6 bataljonów bol­
szewickich zaatakowało tu na pewnym od­
cinku linje niemieckie przy silnem wspar­
ciu artylerji. dział kolejowych i pociągów  
pancernych. Mimo tak wielkiej przewagi 
nieprzyjaciela, nie zdołał on osiągnąć za­
mierzonego celu, przyczem wojska niemiec­
kie nietylko oparły się wszelkim atakom  
bolszewickim, lecz ponadto odparły nieprzy­
jaciela. zadając mu ciężkie straty.

Na żadnem m iejscu tego odcinka bojo­
wego nie udało sie  bolszewikom wedrzeć 
w lin je  niemieckie.

W  dniu 18. stycznia zwycięsko odparto 
w śród bardzo wielkich s t r a t  dla nieprzy­
jaciela, gw ałtow ne a tak i bolszewickie, k tó ­
re m iały  m iejsce na jednym  z odcinków w 
południow ej części fro n tu  Wschodniego. — 
W  pewnem m iejscu pułk bolszewicki za­
a takow ał lin je niemieckie, zdołał sie zbli­
żyć do lin ij niem ieckich jednakow oż tylko 
na m niej więcej 400 m, gdzie dostał «ię w 
skoncentrow any ogień obronny piechoty i 
a r ty le r ji  niem ieckiej, tak, iż a tak  został 
wstrzymamy.

Na sąsiednim  odcinku udało sie wojskom  
bolszewickim  w sile  jednego pułku włam ać  
sie przejściowo do lin ij niemieckich. P ie ­
cho ta  niem iecka przesyła tu ta j wraz z kom-

Praga, 21 stycania. Rfąd protektoratu 
Czech i Moraw uległ przekształceniu. W 
komunikacie, jaki w tej sprawie wydano 
w Pradze, czytamy:

Uznanie konieczności aktyw izacji w sto­
pniu  o wiele wyższym niż dotychczas sił 
p ro tek to ra tu  Ozeeh i M oraw dla nowego 
ładu  europejskiego oraz wzmożenia ak ty ­
wności ap a ra tu  kierowniczego i ad m in is tra ­
cyjnego w drodze uproszczenia jego try b u  
urzędowego skłoniło  do zaproponow ania 
prezydentow i państw a drowi H acha dym i­
sji Całego gabinetu . P rezydent państw a dr. 
H acha dym isje p rzy ją ł i w ydał polecehie 
natychm iastow ego utw orzenia nowego rzą­
du. W godzinach popołudniow ych wręczo­
no prezydentowii państw a listą  członków 
nowego rządu.

O godz. 17-tej prezydent państwa przyjął 
członków nowego gabinetu celem odebra­
nia przysięgi i przy tej okazji w ygłosił 
przemówienie, w ictórem m. In. powledtlał:

„W tym  czasie, kiedy praw ie w szystkie 
suw erenne im ństwa E uropy  uznały jedno­
m yślnie potrzebą nowego uporządkow ania 
kontynentu  po m yśli K anclerza H itlera , 
p racu jąc  ak tyw nie z Rzeszą Niemiecką, u* 
znałem za konieczne zaprow adzić w pro tek­
torac ie  nowy k u rs  rządow y, oparty  na po­
zytyw nych i ak tyw nych siłach Zdecydo­
wałem sią wiąc za zgodą zastąpcy p ro tek ­
to ra  Rzeszy zam ianow ać członków nowego 
rządu".

P rezydent państw a w dalszym  toku swo­
ich wywodów oznajm ił, iż rów nocześnie z 
utw orzeniem  nowego rządu przeprow adzo­
ne zostanie daleko idące i rzeczowe prze­
kształcenie cen tralnych  władz p ro tek to ra ­
tu. B ezpośrednie kierow nictw o najw ażniej-

Toklo, 21 stycznia. Znajdujemy aię w re­
jonie rzeki Slim  wśród kolumn wojak ja ­
pońskich posuw ających sie w marszu ofen­
sywnym . Kuala Lumpur została zajęta, a 
odgłosy karabinów  m aszynowych, docho­
dzące od południa w skazują na to. iż ści­
ganie nieprzyjaciela odbywa się w dalszym  
slagu.

z materjałami napędnemi został podpalony.
W Afryce północnej obustronna działal­

ność wywiadowcza I artyleryjska. Skutecz­
ne ataki powietrzne kierowane były w Cy- 
renajce na urządzenia portowe I na szosę 
nadbrzeżną. W rejonie na południe od Age- 
dabji obrzucone zostały bombami brytyj­
skie zbiorowiska samochodów I obozy na­
miotowe.

Na obszarze morskim w pobliżu Tobruku 
niemieckie samoloty bojowe uszkodziły 
przez kilka trafień bombami jeden większy 
okręt handlowy.

Bombardowanie La Valetta I brytyjskich  
lotnisk na Malcie przez niemieckie samo­
loty bojowe było z silnym skutkiem kon­
tynuowane.

pan.ią pancerną natychm iast de przeciw­
natarc ia , w ypierając oddziały bolszewickie 
z zajętych porzycyj. Prócz 30 jeńców, zab ra ­
nych przez żołnierzy niem ieckich do nie­
woli, n ieprzyjaciel s trac ił przeszło 100 za­
bitych.

A taki bolszewików, rozpoczęto w niedzie­
lę na południow ym  odcinku fro n tu  wscho­
dniego zadały prżeciwuikowi, jak  już po­
daw ano w dniu 19 stycznia, wszędzie po­
ważne s tra ty . W  toku tych działań bojo­
wych bolszewicy Zaatakow ali we wcze­
snych godzinach rannych dnia 18 stycznia, 
po > dw ugodzinnem  przygotow aniu  a rty le ­
ry jsk i em północne skrzydło  pewnej dyw i­
zji niem ieckiej. Dzięki skoncentrow anem u 
ogniowi a r ty le r ji  niem ieckiej a tak  ten zo­
s ta ł Odparty, mimo, iż obrona u trudn iona 
była w skutek wielkiego mrozu.

Również inne rodzaje broni przyczyniły 
się do rozbicia napadu bolszewickiego. Na 
polu w alki pozostało wielu Zabitych i ra n ­
nych. W  ręce niemieckie w padła pewna 
lość jeńców.

Na froncie sąsiedniej dywizji zbrojnej 
SS rów nież ogień a rty le r ji  niem ieckiej u- 
nicestw ił zam iar a taku jącego  n iep rzy ja­
ciela w darcia się  do lin ji niem ieckiej, 
przyczem nacierających bolszewików zu­
pełnie pobito. W podobny sposób odparto 
również w różnych m iejscach tego bojo­
wego odcinka a tokujące patro le  bojowe 
b o lszew ik ó w , które  bądź to  zn iszczono , 
bądź też Zabrano do niówoli.

szych spraw , zw iązanych z dziedziną go­
spodarstw a i pracy w ręku jednego z urzęd­
ników  Rżesży posiada w ielkie znaczenie dla 
wspólnych interesów  Zarówno p ro tek to ra tu  
ja k  i Rzeszy.

Po tom przem ów ieniu członkowie nowe­
go rządu złożyli przyrzeczenie wierności.

O godz. 18-tej nowy rząd protektoratu od. 
był pierwsze uroczyste posiedzenie, wyda­
jąc orędzie rządowe, które stwierdza, iż no­
wy gabinet przystępuje do pracy przy zjed­
noczeniu wszystkich pozytywnych I aktyw­
nych sił.

„Czechy i M orawy są na zawsize ściśle 
i n ierozerw alnie zw iązane w spólnotą losu 
t Rzeftzą Niemiecką. M amy odwagę spoj­
rzeć praw dzie w oczy. Dla dobra narodu 
czeskiego w stępujem y na drogę pozytyw ­
nej i aktyw nej pracy, p rzystępując do niej 
z oitwartom sercem 1 czystem i zam iaram i. 
C zynim y to. będąc pewnymi, źe zwycięży 
nowy, europejski porządek nad bolazewiz- 
mem i p lu tokracją , k tó re  jaw nie  i jak n a j- 
ostrzej potępiam y. Rząd p ro tek to ra tu  do­
m aga się od wszystkich obyw ateli, zamie­
szkałych na teren ie  Czech i Moraw w iary 
i w spółpracy. Niezłom na wierność wobec 
Rzeszy je s t niezbędnym w arunkiem  szczę­
śliw ej przyszłości p ro tek to ra tu".

O godz. 19-tel zastępca protektora Rzeszy 
Heydrich przyjął na zamku praskim człon, 
ków nowego rządu w komplecie. W wygło- 
szouem do m inistrów  przem ówieniu pod­
kreślił on, że w tym  w ypadku nie chodzi 
o jak ieś  norm alne personalne przekształ- 
ceine rządu, leoz o ważną historycznie 
Zmianę kierunku. Zastępem p ro tek to ra  Rze­
szy w yraził now om ianów anym  m inistrom  
sw oje zaufanie, udzielając im Zasadniczych 
w ytycznych dla ich przyszłej pracy.

Między ch a tą  w ieśniaka m alajskiego a 
bungalow em  angielskiego p lan ta to ra  gu­
my zatrzym uje się ńa niew ielkiej polanie 
jeden z japońskich  oddziałów bojowych. 
Za nim kroczą stalow e kolum ny, pom alo­
wane na kotór g lin iasty  i p rzykry te  gałę­
ziami palimowemi, aby je  w ten sposób 
osłan ia  przed w zrokiem  nieprzyjaciela.

Żołnierze ustawili się w czworobok 
otwarty z Jednego skrzydła a w jego 

środku ustawiono cztery świeże trumny.
Żołnierze śpiew ają jak ąś  pieśń w ojenną o 
ry tm ie  wojowniczym. J e s t to pieśń od­
działu Szinady, z którego pochodził jeden  
z poległych żołnierzy.

Pewien żołnierz opowiada nam r»rzebieg 
bohaterskiego Wypadu czołgów, k tó re  wy­
bitn ie przyczynił.y się do odniesienia zwy­
cięstw a nad rzeka Slim.

Oto był jeszcze wczesny ramek. Jeszcze 
widać _ było ja sn e  prom ienie księżyca, 
przedzierające się poprzez gałęzie palm o­
we, gdy cizołgi o trzym ały  rozkaz ude­
rzenia o pewnej godzinie dla ochro­
ny lin ji bojowej a flanki. Ciężkie kolosy 
stalow e sunęły najp ierw  przez las palm o­
wy a następnie przedzierały się poprzez 
gęstą dżunglę, a ukazanie się tam obcych 
potworów wypłaszało i wystraszało zwie­
rzęta i dzikie bestje. N akazany rokazem  
był kierunek m arszu na pozycje n ieprzy­
jacielsk ie  z boku, bezpośrednio w sam o 
serce b ry ty jsk ie j obrony. N iem al w każdej 
chw ili można sie natknąć na n ieprzyjacie­
la. D ługim  łańcuchem, jeden za d rug im  
posuw ają się czołgi po w ąskiej ścieżynie, 
okolonej z obydwu stron  gęistą, zieloną 
dżunglą.

Nagle rozpoczyna się Istne piekło.
Pociski lecą z obydwu stron  gęstego lasu: 
drzew gum owych, na k tórych  pniach w iszą 
m ałe garnuszki, do k tórych  spływ a cenna 
Ciecz. W tem odzyw ają się k a rab in y  m a­
szynowe i słychać trzask  n ieprzy jaciel­
skich  karab inów  piechoty n ieprzy jaciel­
skiej. Jednak czołgów nic nie jest w stania 
powstrzymać.

Sytuacja  ta trw a niem al dwie godziny, 
a czołgi idą dalej naprzód. W  międzycza­
sie u sta je  ogień n ieprzyjacielski. Zdaje się, 
7,e_ nieprzyjaciel ma pe.wne trudności w 
dziedzinie łączności. Tymczasem sta ło  sią 
zupełnie widno, a dżungla tonie w promie­
niach wschodzącego słońca. D żungla prze­
ja śn ia  się i coraz m niej widzi się  pni 
drzew i pnączy. W tej chw ili posuw am y 
się  ̂ poprzez gęsty  las drzew gum ow ych. 
Słońce wznosi się wysoko na niebie. P rzed  
nami ukaząuje się niespodziew anie nie­
zwykły widok. Jest to angielski obóz pod 
namiotami. Angielscy żołnierze u w ija ią  
Się kołn ognisk. z nad których u la tu je  
przyjem nv zapach wędzonej słoniny. Za­
sta jem y ich przy śniadaniu . N ieoczekiw a­
ne przez nich pojaw ienie sie  japońsk ich  
czołgów kładzie kres tej idylli. N ie s ta ­
w iają oni oporu.

Chwycili oni swe naczynia I kotły  
z cennym prowiantem i rozpierzchli się 

pospiesznie w zaroślach leśnych.
Aby stw ierdzić, co się w łaściw ie zdarzyło, 
ukazał się angielski oficer fia m otocyklu z 
nrzyczepkn. Z a u w a ż y w sz y  czołgi, zam ierzał 
Ort Zawrócić z drogi, ale n iestety  było j u t
zapóżtlo. Karabin maszyfiowy czołowego 
czołgu rozpoczął ostrzeliw anie, a m otocykl 
uczyniwszy salto  w pow ietrzu, przew rócił 
sip, zaś oficer i tow arzyszący mu żołnie-z, 
obaj ranni, znaleźli się w gęstym  zarośla . 
W  niespełna m inutę po tym  w ypadku zja  
wia się samochód san ita rn y  z em blem ata­
mi Czerwonego K rzyża, z k tórego w ysia­
d a ją  lekarze, udzielając rannym  pierw szej 
pomocy. .Tak siię okazało, czołgi n ie -s p o s tm e -  
żrnie p rzedarły  się poprzez angielsk ie  p la ­
cówki i W targnęły do głów nej kw ato ry  
sztabu n ieprzy jacielsk iej b rygady .

Czołgi suną dalej naprzód.
Z niezwykła szybkością nac ie ra ją  na jed n ą  
z n ieprzyjacielskich ba te ry j, k tó ra  u staw i­
ła się na pozycji przed m ostem  na rzece 
Rlim. Zauważywszy posuw ające się  czołgi, 
kanonierzy  skierow ali lu fy  a rm atn ie  na 
stalow e potwory. Było jednak  znnóźno. 
Działa umieszczone rta czołgach, szybko za­
łatw iły  się z działam i przeciw lotniczem i, 
k tórych obsługa w m iędzyczasie pospie­
sznie pirzebiegła przez m ost N ieustraszone 
cźołgi posuw ają  sdę za nim i:

Udało się czołgom dobić do mostu 
i unieszkodliwić materjał wybuchowy,

którym  Anglicy zam ierzali wysadzić m ost 
w powietrze. Wobec zajęcia m ostu odcięto 
Anglikom^ możność w ycofania sę b ry ty j­
skich oddziałów bojow ych, w alczących w re ­
jonie na północ od zajętych terenów.

Oddział pancerny w ykonał więc powie­
rzone zadanie. W tej chwili jest godzina 
11.3(1 przedpołudniem , jednakże przeciw nik 
nie został w zupełności zlikw idow any. J e ­
den z czołgów, k tó ry  pominął się w k ie ru n ­
ku południowym , uda? sie w pojedynek z 
12'cm. działem arty lery isk icm . um ocuionem  
na trak to rze  ślim akow ym .

Tym razem Anglik dochodzi pierwszy 
do strzału, a jego granat trafia czołg,

zftnim tow arzyszące mu inne wozy pancer­
ne zdołały zlikwidować nieprzyjaciela. 
Czterech dzielnych żołnierzy znalazło przy- 
tem śmierć. Tow arzysze b r o n i -  in to n u ją  
hym n zwycięstwa oddziału Szinady, po- 
czem s ta ją  gotowi do dalszej walki.

Kara chłosty na lichwiarzy w Serbji.
Zagrzeb, 21 stycznia. W serbskiem  m ieście 

M ladenovae pewien kupiec ko lonjalny , k tó ­
ry  za l i t r  nafty  zażądał lichw iarsk ie j ceny 
100 dynarów . tj. 10 zł., został skazany  na k a ­
rę chłosty, k tóra  została w ykonana na ry n ­
ku woboe całej ludności. L ichw iarz o trzym ał 
25 kijów , a tionadto został zm uszony do za­
płacenia grzyw ny w sum ie 2.000 zł.

Również w innych m iejscow ościach w ła­
dze serbskie zarządziły  k a ry  chłosty, m nją- 
ce na celu działanie odstraszające  i nało­
żenie ham ulca n iesum iennym  p rak ty k o m  
spekulantów .

Odparcie silnych ataków sowieckich 
na wschód od Charkowa.

Rekonstrukcja rzqdu Protektoratu 
Czech i Moraw.

Czołgami poprzez dżungle
Japońskie sprawozdanie frontowe.
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Nowy szef sztabu 
włoskiej armji lądowej.

R*ym, 21 stycznia. J a k  kom unikuje  A- 
gencja Stefani, geneTal a rm ji  V ittorio  
Arftbrosio zakońozył w dniu 20 stycznia 
spraw ow anie swego urzędu jako  dowódca 
drugiej a rm ji  i obejmuje urząd szefa szta­
bo a rm ji  lądowej.

Tego samego dnia generał korpusu ar- 
m j |  Mario Roatta kończy swoją działal­
ność jako  szef sztabu a rm ji lądowej i obej­
muje dowództwo drugiej armji.

P o  zg o n ie  m arsz, von  R eich en au .
Berlin, 21 stycznia. Zarządzony przez 

k an c le rza  H itlera  pogrzeb państwowy 
zmarłego generalnego m arszałka polnego 
von Reichenau odbędzie się w piątek 23-go 
stycznia 1942 r. o godz. 11-tej na honoro­
wym dziedzińcu Arsenału w Aleji pod Li­
pami w Berlinie.

Zgon generalnego m arszałka polnego von 
Reichenau wywołał również w Finlandji  
głębokie współczucie. W szystkie dzienniki 
przynoszą portre ty  tego zasłużonego wodza 
1 Podają obszernie jego życiorys. Dzienniki 
Podkreślają  przytem popularność, jak ą  
cieszył się on wśród żołnierzy, oraz jego 
odwagę osobistą, k tórej niejednokrotnie 
dowiódł w pierwszej limji. Dziennik „Huei 
ouomi" przypomina, że w czasie kam pańji  
^  Polsce zmarły marszałek, pomimo pode­
szłego wieku przepłynął Wisłę.

Feodozja ponownie zdobyta 
priez wojska niemiecko-rumuńskie.

Zacięte walki na froncie Dońca.

M a rsza łek  von  B rau ch itsch  
p o d d a ł s ię  operacji.

» ^ Crlin> 21 Stycznia. Generalny marszałek 
poiny von Brauchitsch był zmuszony poi-

c si« operacji.
'Jperacja, pomimo ciężkich niedom agać 

sercowych, jak ie  wystąpiły  przed dwoma 
miesiącami, miała przebieg zadowalający. 
Marszałek polny Cón Brauchitsch znajduje  
Sl*5 na drodze do wyzdrowienia, a po zupeł- 
nym powrocie do zdrowia będzie musiał 
Poddać się dłuższej kuracji.

Kanclerz H it le r  przesłał m arszałkowi 
polnemu swoje najlepsze życzenia szybkie-
go w yzdrow ienia .

Poselstwo Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie powraca do Ameryki.
Vichy, 21 stycznia. Specjalny pociąg wio­

zący członków b. poselstwa Stanów Zje­
dnoczonych w Budapeszcie, pow raca ją ­
cych do Ameryki po zerwaniu stosunków 
pomiędzy obu kra jam i, przejechał przez 
te ry to r jum  francuskie  w drodze do P o r tu ­
galii.

Podjęcie nauki na wyższych uczelniach 
w Tallinie.

Tallin, 21 stycznia. Nauka na politechni­
ce w Tallinie wstrzymana od chwili wybu 
ehu wojny niemiecko-sowieckiej, zostanie 
podjęta w dniu 25 stycznia.

Początkowo będą dnpuszezeni tylko po- 
przedtnio już wpisani studenci estońscy, 
których zgłosiło aię dotychczas 200. Rów­
nież na uniwersytecie w Dorpacie rozpocz­
ną  się wykłady z końcem b. m.

Z głównej kwatery Wodza, 19 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje.

Niemieckie i rumuńskie wojska, pod na­
czelnym dowództwem generała piechoty 
von Mansietro, współdziałając z formacja­
mi lotniczemi generała lotnictwa Ritter 
von Greima, po kilkudniowych, zaciętych 
walkach odrzuciły siły  sowieckie, które wy­
lądowały na południowem wybrzeżu Kry­
mu i w zdecydowanym ataku zajęły z po­
wrotem miasto Feodozję. Dotychczas wzię­
to do niewoli ponad 4.600 jeńców, jak ró­
wnież zdobyto 72 pancerne wozy bojowe, 
77 dział i liczny inny sprzęt wojenny.

Na całym froncie Dońca nieprzyjaciel 
atakował znacznemi siłami. Walki są jesz­
cze w toku.

Na środkowym I północnym odcinku 
nieprzyjaciel atakował znacznemi siłami. 
Walki są jeszcze w toku.

Na środkowym i północnym odcinku 
nieprzyjaciel, kontynuując swoje ataki, 
poniósł znowu ciężkie straty. Podczas prze­
prowadzonego w dn. 17 I 18 stycznia kontr­
ataku niemieckiej piechoty i formacyj 
pancernych zdobyto łącznie 35 dział, 23

granatników. 45 karabinów maszynowych, 
jak również liczny inny materjał. Nieprzy­
jaciel stracił przytem 430 zabitych I 140 
jeńców.

Lotnictwo uszkodziło na obszarze mor­
skim pod Murmańskiem jeden wielki okręt 
handlowy przez zrzucenie bomb.

Samoloty bojowe bombardowały urzą­
dzenia portowe na angielskiem  wybrzeżu 
południowem i uzyskały celne trafienia  
bombami w pewien skład amunicji na w y­
spach Szetlandzkich.

W Afryce północnej podczas zwycięskich 
akcyj oddziałów wywiadowczych wojsk 
niemiecko-włoskich w Cyrenajce wcięto do 
niewoli pewną ilość Jeńców. Niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały urządzenia 
portowe i lotniska na wybrzeżu Cyrenaj- 
ki. W Wielkim Syrcie, podczas ataku 'otni- 
czego na konwój brytyjski, kilka okrętów  
handlowych zostało ciężko uszkodzonych 
przez zrzucenie bomb.

Podczas ponownego zdobycia Feodozji 
odznaczył się ponownie przez wybitną oso­
bistą dzielność, siłę decyzji i przezorne kie­
rownictwo pułkiem pułkownik Mueller, od­
znaczony Krzyżem Rycerskim.

Z
Medjolan, 21 styciznia. Jak donosi „Cor- 

riere dalia Sera", Japończycy, po gwołtow- 
nem bombardowaniu lotniczem, wylądo­
wali na holenderskiej wyspie Amboina, 
gdzie po złamaniu krótkotrwającego opo­
ru małej załogi holenderskiej zajęto port 
o tej samej nazwie, będący głównym o- 
środkiem wyspy.

Objekty wojskowe wyspy w eiągni osta ­
tnich dni dw ukrotnie  były bombardowane 
prze* samoloty i pewien mały krążownik 
japoński. Holendrzy w Ciągu ostatn ich  la t

rozbudowali Amboinę do silnej baży m or­
skiej, k tóra  dzięki swemu natura lnem u 
położeniu i obronności zaliczała się pó Su­
rabaya  do najlepszych w Indjach  holen­
derskich.

Amboina jest m ałą  wysepką, należącą do 
Móluków. Leży ona na południe od d ru ­
giej co do wielkości wyspy Moluków, Ce­
ram, mniej więcej w połowie drogi pomię­
dzy Celebes i Nową Gwineą.

lapon|a nie żywi wrogich lamiarów 
wobec państw Ameryki południowej.

N ow e p orozu m ien ie  g o sp o d a r cze  
n iem ieck o-ru m uń sk ie.

B srlii, 21 stycznia. W ub. tygodniu obra­
li w Be,rl'ni« niemiecka i rumuńska
surami8 rząd?w?» której zadaniem była 
stosunki reflu,acJi niemiecko-rumuńskich

W W BOSP°darczych.
obrotu tn«,oe r trak tacy -i ustalono program
jów  na rok Z o T  I p.Mnic.ze^°  obu kra- 
rokowań bvł, K a lm>nacy.jnym punktem 
w«r.Ai zagadnienie u intensywnienia
ier.n .p ra?T w dziedzinie gospodarki wo- 
V • ■! między obydwoma krajam i. Podo-
stnT -1a. , w, latach ubiegłych Niemcy do- 

arczac będą na wielką skalę maszyn i na­
m i •’ a' ll j aeVeh..do podniesienia ku ltury  

ine.i w Rumunji. oraz wyrobów przemy­
słowych, mających na celu rozbudowę 
przemysłu rumuńskiego, tudzież wzmo- 
mneme^ zbrojeń Rumunji. R nm unja  flato- 

>ast będzie w r. 1942 dostarczać Niemcom 
cTTuoplodow, a zwłaszcza ropy naftowej. 
a  Dy ułatwić Rumunji wzmożone zamó- 
•nia w Nicmczpcb zawarto pewne umo- 

t ; •, dotyczące wielkich inwestyeyj, opar- 
u m n J l a Warunkacl? kredytowych, tudzież 
mTljonów R R yCh k redy ta<* W sumie 600

Uruchomienie produkcji na terenach 
naftowych w Borneo.

Honua-0’ *tH’y;TVa ' J a k  donosi Agenćja 
Pr^lnk!^- ,e? °  ,®orn^o. Uruchoriiie- 

i Seria  n r ? '  ,,aPP olac:h Haftowych w Miri 
szybkie nosić rs,l “n(' r .H w Luto czyni tak
nownetn p o f f l ’ ?! n a ,T i  si-? liczyć z p 0 - 'bliższym mi“ i 5 “ m Pr °dukoji 3uz w na.i-

ryP sza la f“am IzCL ł,nft0Wy<>h w Seria- któ' 
sta ł  już u g a s z o n y ^  ^  ^ ^ W n o ś c i ą ,  zo- 
to<-iąg zostały już na ’ar^ . J , ' 001’’ oraz ,nal*  
naftowych w Miri, obok t im 6 1 pulnck 
wianiem szvbow. d o k o n a ,  P n - d - Dapra' 
ślnycb wiefcęń
uszkodzona była rafineria  »  r  ♦ 
specjalne oddziały S "  , 5  L ' | ' °’ ak 
mienia kopalń na f ty  X i * i t  • * P i 
e*«ściowo trudności l8iy Jui UBUU*Ć

Tokio, 21 stycznia. Japonja nie żywi żad­
nych wrogich zamiarów wobec państw po­
łudniowo-amerykańskich. podkreślił - we­
dług doniesienia Domei — sprawozdawca 
japońskiego biura informacyjnego w Jed 
nem ze swoich dłuższych oświadczeń.

.TapOnja żywi nadzieję — jak  czytamy w 
dalszym Ciągu tego oświadczenia - - . i i  neu­
tralni mężowie stanu  Ameryki Południo­
wej unikną wszystkiego, coby mogło przy­
czynić się do pogorszenia wzajemnych sto­
sunków.

PragP iem y jak  najszybciej, oświadczył 
sprawozdawca, prowadzić znowu normalny 
handel z A m eryką Południową, by tem- 
samem zmniejszyć niebezpieczeństwo go­
spodarcze do minimum, pod ktorem obec­
nie cierpią k ra je  Ameryki Południowej. 
Mimo wojny Jap o n ja  dąży do zacieśnienia 
węzłów gospodarczych z wszystkiemi k ra ­

jam i południowo-aiherykańskiemi, któfe  
pragną  zawsze trzymać się ścisłej neu tra l­
ności. "

Jap o n ja  jest również gotową, o ile to jest 
mnżliwem. w daleko idący sposób uwzglęr- 
nić bezpieczeństwo tras komunikacyjnych, 
któremi w celach handlowych płyną s t a t ­
ki tych właśnie krajów. Ślepe poddanie się 
żądaniom Stanów Zjednoczonych oraz ta ­
kie kroki, jak  np. zerwanie stosunków dy­
plomatycznych z J ap o n ja  są tego rodzaju 
zarządzeniem, za które żaden mąż stanu  
państwa Ameryki Południowej nie będzie 
mógł odpowiadać.

Na zakończenie oświadczył sprawozdaw­
ca: „Należy się spodziewać, Iż rządy neu­
tra lnych państw Ameryki Południowej nie 
zgodzą się na to. by dla interesów Stanów 
Zjednoczonych przyjąć na siebie ryzyko 
wojny".

Nowy lot stratosferyczny.
Piccard jedzie do Buenos Aires.

Rio de Janeiro. 21 stycznia. (St. Do por­
tu w Rio de Janeiro zawinął parowiec hisz­
pański „Cabo de Hornos", na pokładzie 
którego przyjechali profesor Piccard i pro­
fesor Cosyns; obydwaj profesorowie przy­
byli, aby być świadkami startu balonu. W 
gondoli, którego lot do stratosfery podejmą 
major włoski inżynier Oliviero i uczony za­
konnik Puig, z zamiarem osiągnięcia w y­
sokości 30.000 metrów.

Piccard i Coeyns ofiarowali inż. Oliviero 
niektóre instrum enty  naukowe, które  sami 
zam ierzają  zmontować i ustawić w gondoli

balonu. Przyjazd obydwu profesorów dó 
Buenoe Aires nastąpi dopiero 22 stycznia, 
wobec czego lot do stratosfery, wyznaczo­
ny pierwotnie na dzień 10 stycznia, został 
odroczony o kilkanaście doi.

W wielkim baraku drewnianym, wznie­
sionym na górze San Rafael (1100 m nad 
poziomem morza), z której nastąpi s ta r t  
balonu, przebywają stale inż. Oliviero i O. 
Puig, robiąc przygotowania do Wielkiego 
lotu. W pracach tych bierze także udział 
Salezjanin Alberto de Agostini, znany ba­
dacz Kordyljerów, Andów i Patagon ji .

Cripps ustąpił za poradą Stalina.
Ankara, 21 stycznia. Jak tu podają, fakt 

ustąpienia Strafforda Crippsa poruszany 
był już w toku rozmowy, odbytej w ścisłem  
kole przyjaciół przez ambasadora brytyj­
skiego w Ankarze KnatchbulI Hugessena 
po jeno powrocie do Moskwy.

Ambasador brytyjski w Ankarze pozo­
stał. według jego własnych słów, po odjeź- 
dzie Edena nadal w Moskwie, gdzie iniał 
dogodną sposobność wyrobić sobie dokład­
ne zdatnie o^sytuacji, opierając się na roz­
mowach, k tóre  odbyły się między Edeuem 
i Stalinem. I  tak dowiedział się od S t ra f ­
ford Crippsa. iż wizyta Edena bynajmniej 
nie zadowoliła pod względem ideologicz­
nym m iarodajnych kół sowieckich, gdyż 
bezpośrednio po wyjeździe Edena. Stalin 
dał S trafford  Crippsowi do zrozumienia, 
iż zawiódł óię, jeżeli chodzi O ideologiczną 
s troną  rokow ań z Edenem .

W edług opowiadania Knatchbull-Huges- 
sępa, S talin  miał się ponadto w fózMoWie 
Z Crippsem wyrazić, iż poza utworzeniem 
Wspólnego frontu  politycznego i wojsko­
wego uważa za niezbędne zbliżenie ideo­
logiczne. Dlatego też postawił on Crippso­
wi pytanie, czy on sam nie zgodzi się z tern, 
iż ze względu na jego przeszłość politycz­
ną o wiele lepsze usługi mógłby oddać 
swej ojczyźnie w Anglji. Tern oświadcze­
niem Stalina Cripps Widocznie się przejął, 
iż zrezygnował ze swego stanowiska am ba­
sadora w Moskwie.

W związku z podaniem do wiadomości 
faktu odwołania Crippsa. podkreślono w 
pewnem urzędowem oświadczeniu londyń- 
skieiń, iż uważał on sWóją misję w Mo­
skwie żgóry jako tylko przejściową i obec­
nie życzy sobie powrotu do swego p ryw at­
nego zawodu — kierownika Swej wielkiej
kaneclarji adwokackiej.

Waved na półwyspie Malajsklm.
Szanghaj, 21 stycznia. W niedzielę wie­

czorem donoszą z Singapoore, iż nowy na­
czelny dowódca nad południowo-zachodnią 
częścią Pacyfiku generał sir Archibald 
W avell spędził krótki czas na półwyspie 
Malajskim. celem zwizytowania terenów  
bojowych.

W iadomość tą  podała rozgłośnia z S in - 
gapoore, uzasasoiając konieczność podróży 
z Śorabaya  na Półwysep Malajski tern, iż 
nacze'ny dowódca chciał się osobiście prze­
konać o sytuacji wojennej na półwyspie 
Maiajskim. Podróż  inspekcyjna trw ałą  
kilka dni.

Odpowiedzialność za zatonięcie 
parowca „Refak“ .

Istambuł, 21 stycznia. J a k  donosi „Ikdam* 
z Ankary, rząd uchwalił pociągnąć do od­
powiedzialności przez trybunałem  państwo­
wym b. m in is tra  obrony k ra ju  A rikana  i b. 
m in is tra  kom unikacji Indszedayi z powodu 
współwiny w zatonięciu parowca „Refak* 

J a k  wiadomo, w czasie tej ka tas tro fy  po­
niosła śmierć większa liczba żołnierzy tu ­
reckiej m arynark i  i lotnictwa.

Instytut naukowy dla Transnistrji.
Bukareszt, 21 stycznia. W Tyraspolu  w ó» 

becności licznych przedstawicieli rum uń­
skiej ludności T arnsn is tr j i  odbyło się u ro­
czyste otwarcie rum uńskiego in s ty tu tu  nau­
kowego.

P o  uroczystem nabożeństwie na cm enta­
rzu bohaterów, prof. B ula t wygłosił mową 
inauguracyjną , w której opisał niezmierzo­
ne cierpienia Rumunów zamieszkałych po 
drugiej s tronie  D niestru  pod panowaniem 
bolszewików.

Prasa czeska o nowym rządzie.
Praga, 21 stycznia. Cała prasa Protekto* 

ratu poświęca obszerne komentarze now e­
mu rządowi Protektoratu Czech I Moraw.

„Ceske Slovo“ podkreśla, że z punktu  wi­
dzenia rozwoju nowoczesnej historji, nowy 
rząd jest pierwszym faktycznym rządem 
P ro tek to ra tu  nastaw ionym  na zdecydowa­
ny kierunek pracy. W ynika  to ńietylko z jo­
go składu osobowego, ale też z faktu, że no­
m inacja  nowego rządu została poprzedzona 
przez gruntow nie  przem yślaną reorganiza­
cję poszczególnych resortów. Nowy gabinet 
będzie pracował według innych metod. Do­
tychczasowa metoda zbiorowych uchwał 
została zaniechana. Każdy m in is ter  pracu je  
w swoim zakresie działania przy Wytężenia 
swoich wszystkich sił na swą pełną osobi­
s tą ddpówiedzialność.

IV kilku wierszach.
Wadług informacyj biura Reutera t  Ot lawy, mini­

s te r obromy narodowej, piilkowauk Reis'.on. zakomu­
nikował w- ub. poniedziałek wieczorem o przenie­
sieniu zastąpey szofa sztabu generalnego a mi ji ka­
nadyjskiej general-m ajora II. A. Pope do Waszyug- 
tonu, gdzie ma on objąć „ważne stamow-ieko". Na­
stępcą generała Pope generał brygady J. C. U ui- 
chie mianowany został genoral-majorean.

*
Uyly prezydent policji w Tokio Kiyosht Ikeda ao- 

stal we wtorek mianowany nacaelnym komisarzem 
dla obszarów, zajętych przez m arynarkę japońaku, 
Ikeda, liczący 57 lat, by! dawniej szefem policji ko­
reańskiej.

*
W Builgairji zamierzone jest zamianowamie trzech 

nowych posłów w Tokio, Lizbonie i Madrycie. W 
Tokio i Lizbonie nie utrzym ywała dotychczas Bul­
garia  żadnych dyplomatycznych przedstawicielstw, 
natom iast poselstwo bułgarskie w Madrycie, stwo­
rzone przód okotó 6 ciu laty, znajdowało sie dO» 
tychczas pod kierownictwem dyplomatycznego przed­
stawiciela.

*
Dyrekcja mobilizacji cywilnej w B ulgarji wydał* 

szczegółowy okólnik w sprawie ustalenia oem do 
dnia 1 sierpnia 1942 r. na  a rtyku ły  rotaiew), m ats- 
rja ly  budowlane, żolaao i szyny kolejowe.

*
Ambasador oesarstwa J  aponjl gr Berlinie gen. 

Oshiina przybył do Ham burga, gdzie zatrzym a eią
a dni.

*
Japońska przemysłowa spotka filmowa nabyła p«s 

nownie 9 filmów niemieckich, celem wyświetleni* 
ich w kinoteatrach na terenie Japonji. Nabycie dal­
szych filmów niemieckich w przyszłości zoetalo ju* 
zapowiedziane.

*
W całej Palestynie zostaną t  końcem styezoi* 

wprowadzone karty  żywnościowe. J u t  obecnie w IW 
oznych miejscowościach wydano ludności karty  n*
cukier.

*
Ambasador niemiecki przy chińskim rządzie naro­

dowym w Nankinle Stahm er wręczył w poniedziałek 
prezydentowi Wangczingwejowi ewoje pismo uwie­
rzytelniające. Nowy ambasador przedstawił na»U*P- 
nie prezydentowi swoich współpracowników.

*
Dotychczasowy poseł słowacki W Bukareszcie dr.

Edo Bułat został ueuniqty z tego stanów iska. N* 
jego miejsce został mianowany b. poseł chorwacki 
w Berlinie dr. Branko Benzóm.

*
Cesarz japoński zamianował w poniedziałek Byleg* 

szefa sztabu generalnego arm ji Kwantungu, generał* 
porucznika Kensuke-Isogai generalnym gubernatorem  
Iiong Kongu. Wprowadzenie nowego gubernatora na 
jego urząd odbyto sie w obecności prem jera Tojo 
w sali Feniksa pałacu cesarskiego.

%
Oficerem łącznikowym pomiędzy Churchillem i Boa- 

seveltem został mianowany m arszałek iMll*.

Rząd francuski przyjął zaproszenie rządu niemi*-
mieokiego do wzięcia udziału w /wiosennych T ar­
gach Lipskich. Stała francuska komisja targów za­
granicznych otrzymał* polecenie prżygólowania *•
rzędowego stoiska Francji w Lipsku Jako areas- 
gólną atrakcje Francja wystawi najpotężniejszą lo­
komotywę św iata oraz nakrycie stołowe * n a jd eą . 
katniejszej porcelany sewrakiej.



Czwartek

Dziś: W incentego m. 
Jutro: Zaślubiny N.M.P.

Dziś obowiązuje zaciem ­
nienie od g. 17.20 do 8.20

Cudzoziemcy w Gen. G ubernatorstw ie .
Kraków, 21 s ty cz n ia . N a  p o d s ta w ie  § 5 u s t. 1 D e­

k r e tu  F i lb re ra  z d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a  1939 r. (Dz. U. 
R zeszy  N iem . I  s t r .  2077) z o sta ło  ro z p o rzą d zo n e  co 
n a s tę p u je :

Cudzoziemcem w zrozumieniu  n in ie jszego rozporzą­
dzenia jest każdy,  kto posiada inne obywate ls two niż 
obyw ate ls tw o Rzeszy N iemieckie j  lub Protektoratu  
Czech i Moraw.

B ezp ań stw o w ca  u w aża  s ię  za  cudzoziem ca, o ile 
p rze d  z a is tn ie n ie m  b e zp ań stw o w o śc i n ie  p o s iad a ł o b y ­
w a te ls tw a  b y łeg o  p a ń s tw a  po lsk iego .

K w es tję  ro z s trz y g a n ia ,  k tó re  o soby  n ie  m a ją  być 
tra k to w a n e  ja k o  cudzoziem cy , z a ła tw ia  R ząd  G ene­
ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  (G łów ny  W y d zia ł S p raw  W e 
w n ę trz n y ch ) .

K a żd y  cu dzoziem iec  p o w y żej la t  15. k tó ry  z am ie rza  
sa  trz y m a ć  się  n a  o b sza rze  G en era ln eg o  G u b e rn a to r­
s tw a  d łu że j n iż  48 g odz in , p o trz e b u je  sp ec ja ln e g o  ze­
zw o len ia  n a  po b y t.

Zezw olenie  n a  p o b y t jest, w ażn e  na  całym  o b sza rze  
G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , o ile  n ie  je s t  ono o g ra ­
n iczo n e  do  o zn aczo n y ch  części. O dnośn ie  p a sa  g r a n i ­
c znego  m oże R ząd  GG (G łów ny W y d zia ł S p raw  W e­
w n ę trz n y c h ) w y d a ć  s p ec ja ln e  p o s tan o w ie n ia .

Z ezw olen ie  n a  p o b y t m ożna w y d ać  na o g ra n ic z o n y  
lu b  n ie o g ra n ic zo n y  o k re s  c zasu . Może ono być z ao p a ­
trz o n e  w w a ru n k i lu b  z lecen ia . Zezw olenie  n a  p o b y t 
m o ż n a  d o d a tk o w o  o g ra n ic z y ć  pod w zględem  m ie jsca  
lu b  c zasu , ja k  ró w n ież  z a o p a trz y ć  w w a ru n k i lub  
zleceń  ia.

Z ezw olen ie  n a  p o b y t g a śn ie  p rzez  je g o  co fn ięc ie . 
J e s t  on o  każd o eześn ie  m ożliw e, o ile  w y m a g a ją  teg o  
w zg lęd y  p u b lic zn e  o ra z  w w y p a d k ac h , g d y : cud zo z ie ­
m ie c  p rz e ry w a  sw ó j p o b y t n a  o b sza rze  Gen. G ub., 
z pow odu  n ie  s to ją c e g o  w zw iązk u  z c h a ra k te re m  
p o b y tu : o  ile  cud zo z iem iec  n ie  p o s ia d a  w y m a g an e g o  
s to so w n ie  do p rze p isó w  p asz p o rto w y c h  w ażn eg o  p a sz ­
p o r tu  lu b  d o k u m e n tu  z a s tę p u ją c e g o  'p a s z p o r t :  o ile  
cudzo z iem iec  zm ie n i lu b  t r a c i  swe do ty ch czaso w e  
o b y w a te ls tw o .

C udzoziem iec w in ie n  n iezw łoczne  o p u śc ić  o b s z a r  
G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , o ile  n ie  o trz y m u je  ze­
zw o len ia  n a  p o b y t lu b  o ile  on-o w y g asło . N a leży  go  
w y d a lić  p rz y  z a s to so w an iu  b ezp o śred n ieg o  p rzy m u su  
3 o b s za ru  Gen. G ub. w w y p a d k u , g d y  n ie opuszczą  
g o  d o b ro w o ln ie , lub  gd y  uży cie  b ezp o śred n ieg o  p rz y ­
m u s u  w sk a zan e  je s i  z in n y c h  powodów*. Dla zab ez ­
p ie c ze n ia  p rz y m u so w eg o  o d s ta w ie n ia  m oże być cu d zo ­
z iem iec  a re sz to w a n y .

O u d z ie len iu , w zg lęd n ie  co fn ięc iu  zezw o len ia  na  no- 
b y t  ro z s trz y g a  ja k o  p o lic y jn a  w ładza  d la  cudzo® i Min­
ców  S ta ro s ta  P o w ia to w y  (S ta ro s ta  M ie jsk i) , w  k tó ­
re g o  o k rę g u  cud zo z iem iec  z am ie rza  z a trz y m a ć  się, 
l u b  s ię  z a trz y m u je .

Tymczasowe ograniczenie 
komunikacji kolejowej.

A raków , 21 s ty c z n ia .  Z c w zględu  na n iesp rzy ­
ja jące  w arunki a tm osferyczn e ructi k n ie jo w y  od  
n ied zie li 18 I t!»42 r. dozn aje  p ew n ego  ogran icze­
nia przez w y co fa n ie  p ew n ych  pociągów  na lln jncłi 
k olei w sch od n iej.

Między in n e m i  p o d le g a  ty m  o g ra n ic z e n iy m  
ta k ż e  p o sp ie sz n y  r u c h  o s o b o w y  m ięd zy  K r a k o ­
w e m  a W a r s z a w ą  o raz  do  fizeszy.

B liższych  in fo rm aC y j  .udzie la ją  k a s y  k o le jo w e  
1 b iu ra  i n f o r m a c y j n e  Kolei w sch o d n ie j .

M ord  w  w ię z ie n iu .
K raków , 21 styczn ia .  Sąd S p ecja lny  w  K rako­

w ie  sk aza ł na karę śm ierci 2 7 -le iu icgo  Alarjana 
K lisk ieg o  za d ok on an ie  m ordu.

S k a z a n y ,  k tó r y  by ł  już p ię c io k ro tn ie  k a r a n y ,  
w r a z  z i n n y m  p rz e s tę p c ą  R o gow sk im , p r z e b y ­
w a j ą c  w w ięz ien iu  g ro d z k im ,  d o k o n a ł  m o r d e r ­
s tw a  n a  oso b ie  t o w a rz y sz a  eeli, k tó r y  u s i ło w a ł  
p rz e s z k o d z ić  m u  w  p la n o w a n e j  ucieczce. R o g o w ­
ski  w ch w i l i  w y k r y c i a  m o r d u  p o p e łn i ł  s a m o b ó j ­
stwo.

Skóra za  dostaw ę bydła.
Kraków. 21 s ty cz n ia . Od dnia 1 sierpnia  1941 r. 

producenci bydła  rzeźnego oraz zajm ujący s ię  jego  
tuczeniem otrzymują na targach powiatowych i na 
targach bydła rzeźnego kw ity  premjowe, uprawnia­
jące  do nabycia  obuwia 1 skóry, Do w ystaw ian ia  
kwitów premjowych upoważnione jest biuro obra­
chunkowo tego targu powiatowego  względnie  targu  
bydła rzeźnego, na którym producent lub hodowca  
sprzedaje bydło — stosownie  do obowiązujących w  
adnem miejscu i czasie przepisów reglamentacji  
rynku —  bądź ku pcowi ,  upoważnionemu do handlu  
bydłem, bądź przedsiębiorstwu obróbki lub przerób­
ki mięsa.

Za hodow cę b y d ła  tucz-ne«5 moż.? być  u w ażan y  
ty lk o  ten , k to  tu c z y  n a  w ła sn y  ra c h u n e k  b yd ło  ro ­
g a te , p rz y n a jm n ie j  p rzez  4 m ie s iąc e  lu b  n ie ro g a c iz n ą  
p rz y n a jm n ie j  6 m iesięcy .

K w it prem jo-wy s k ła d a  6 ię z  o d c in k a  p ie rw iiib t- 
kowe-go i z  odo inków , p rzezn aczo n y c h  do od łączen ia . 
K w it p re ra jo w y  u p ra w n ia  s-wego p o s iad ac za  w g łó ­
w nej m ie rze  d o  n a b y c ia  o b u w ia . O prócz tego  może 
on o trz y m a ć  na  k w it p rc m jo w y  n ie w ie lk ą  ilość 
s k ó ry  n a  u p rz ą ż  lu b  n a p ra w ę  o b u w ia .

T e c h n ik a  f a b ry k a c j i  o b u w ia  n ie  zaw&ze pozw ala  
n a  to , aby  d o s ta rc z y ć  ro n ik o m  ta k ie g o  o b u w ia , k tó- 
re b y  m ogło  z a s tą p ić  im  zn iszczone  b u ty  roboczo. 
Z u w a g i n a  to  zw ra ca n o  s ię  ju ż  z ró żn y ch  s tro n  óo 
R ząd u  z  p rz e d s ta w ie n ia m i, że p ro d u c e n c i ro ln i po­
s ia d a ją  po w ięk sze j części ta k ie  trz e w ik i -.w ykłe 
lub  b u ty  z  ch o lew am i, k tó re  m o g ły b y  s łu ży ć  jeszcze 
p rzea  pew ien  czas. g d y b y  o trz y m a ły  u>w e p rzy - 
wzwy. L udność  w ie jak a  n ie  p o s iad a  je d n a k  a n i s k ó ­
ry  p o trz e b n e j n a  przyi&zwy, a n i tćż  n a  «pody.

rI e j  p o trzeb ie  lu d n o śc i ro ln icze j u czy n io n o  obecn ie  
w ten  aposób zadość, że od d n ia  1 s ty c z n ia  1942 r. 
w y d aw an e  będą k w ity  p re m jo w e  n a  z ak u p  s k ó ry , 
w ilo śc i s ta n o w ią c e j  rów no  w a rto ść  6 p ro cen t o d ­
s tą p io n e g o  b y d ła  rzeźnego . P o n a d to  każd y  d o s ta w c a  
b y d ła  m oże n ab y ć  n a  ten  sam  kwi<t p rem jo w y  p a ­
p ie ro sy  na  «<u.mę o d p o w ia d a ją c ą  6 p ro c e n t w a rto śc i 
p re m ji. N a to m ia s t k w ity  p rem jo w e , u p ra w n ia ją c e

| d o  n a b y c ia  g o tow ego  o b u w ia , n ie  b ęd ą  ju ż  od po 
c z ą tk u  1942 r. w y d aw an e .

K w ity  premjowe na zakup obuwia I towarów skó­
rzanych wydane w ciągu  1941 r. s traciły  ważność  
z dn iem 31 grudnia  1941 r. K w ity  n a  o*buwie i na  
in n e  p re m je , z  k tó ry c h  n ie  s k o rz y s ta n o  do  u p ły w u  
pow yższego  te rm in u , m o g ą  być jeszcze  w y k u p io n e , 
o i le  ważino-śćć ich  z o s ta n ie  p o tw ie rd z o n a  p rzez  w ła ­
ściw ego  b u rm is tr z a  lu b  w ó jta .

N a k w ity , k tó ry c h  w ażn o ść  z o s ta ła  p o tw ie rd z o n a , 
m ożna  n ab y w ać  jeszcze  s k ó rę  do  d n ia  28 lu teg o  
1942 r .  d o  w ysokośc i 25 p ro c e n t u w id o czn io n e j na 
niich w a r to ś c i  p re m ji.

P o cząw szy  od d n ia  1 s ty c z n ia  1942 r .  k w ity  p re- 
m jow e w y d aw an e  b ędą  n a  ty c h  sa m y c h  z a sad ach , 
co d o ty c h czas , z n a s tę p u ją c ą  z m ia n ą :

N a o d c in k u  g łó w n y m  k w itu  p re in jo w eg o  (odc inek  
g ó rn y ) be<z w zg lęd u  n a  teg o ż  b rz m ien ie  zazn acza  
s ię  12 p ro c e n t w a rto ś c i o d s taw y , ja k o  w a rto ść  p re ­
m ji. O dcinek  d o ln y , w a żn y  d o ty c h c za s  n a  o b u w ie , 
p rz  es t cm pl o w u je  s ię  d ru k ie m  „papierosy**.

U p ra w n ia  on , j a k  ju ż  w sp o m n ian o , d o  n a b y c ia  p a ­
p ie ro só w  n a  sum ę, o d p o w ia d a ją c ą  ł» p ro c e n t w a rto śc i 
o d s taw y . D ru g i, d o ln y  o d c in ek , k tó ry  u p ra w n ia ł  do ­
tąd  d o  n a b y c ia  „ sk ó ry  lu b  o b u w ia " , m oże być na  
p rzy sz ło ść  u ż y ty  ju ż  ty lk o  d o  n a b y c ia  s k ó ry .

Z a rz ą d z en ia , z k tó ry c h  m ocy  w y d aw an e  by ły  do tąd  
to w a ry  że lazne , ja k o  p re m je  za  o d s taw io n e  byd io  
rzeźne , u le  u leg ły  ż ad n e j zm ian ie .

S k ó rę  w y d aw a ć  będ.ą p o siad ac zo m  kwLtów p re ­
m jo w y ch  p o w ia to w i h a n d la rz e  s k ó r ,  o ra z  sk lep y , 
u p ra w n io n e  p rzez  s ta r o s tę  p o w ia to w eg o  d o  ro z d z ia ­
łu  s k ó ry .

P a p ie ro sy  w y d a w an e  b ędą  prze® SpółdizieLnie P o ­
w ia to w e  i S p ó łd z ie ln ie  O kręgow e o ra z  prze® fil je  
tychże. R ozporządząIne  nu  te n  cel z a p a sy  s k ó ry  roz­
d z ie la n e  będą s to so w n ie  do p o s tan o w ień , w y d an y ch  
p rzez  W y d z ia ł G łów ny  G o sp o d a rk i, ja k o  s k ó ra  na 
sp o d y , na  przy.szw y lub  na w k ład y . P o s iad aczo m  
kw itów  p rem jo w y c h  n ie  p rz y s łu g u je  p ra w o  w y b o ru  
te j  lu b  in n e j k a te g o r j i  sk ó ry .

Rozporządzenie  
o należnośc iach za podróże s łużbowe,  

delegacje  i przesiedlenia.
Kraków, 21 s ty cz n ia . 2  dn iem 1 styczn ia  1942 r. we­

szło w życie  zmienione rozporządzenie dotyczące roz­
porządzenia o należnościach za podróże służbowe, de­
legacjo  i przes iedlenia ponownie  zatrudnionych by 
łych  polskich urzędników i nie będących Niemcami  
pracowników um ysłow ych  i f izycznych w publicznej  
s łużbie  Generalnego Gubernatorstwa i korporacyj sa­
morządowych.

W a ru n k i, r»3 p o d s taw ie  k tó ry c h  o trz y m u ją  odszko­
d o w a n ia  u rz ę d n ic y , lub  u rz ę d u ją c e  d o tą d  osoby , k tó re  
z pow odu  p rz e n ie s ie n ia , p rz y ję c ia  do s łu żb y , z a rzą d z e ­
n ia  p rz e p ro w a d zk i, lu b  pow ołania, zm uszone  s ą  p ro ­
w adzić  o sobne  g o sp o d a rs tw o  lu b  p rzech o w y w ać  sw o­
je  u rz ą d z a n ia  dom ow e, re g u lo w a n e  będą  p o s ta n o ­
w ien ia m i w y konaw eżem i R ząd u  G en era ln e g o  G u b e r­
n a to rs tw a  (G łów nego W y d z ia łu  F in an só w ).

Jeż e li p rz e s ie d le n ie  o b o w iązan eg o  do s łu żb y  zo sta ło  
z a rzą d zo n e  w ów czas w y n a g ra d z a  s ię  p o w sta łe  w y d a t­
k i go tów kow e za  p rzew óz u rz ą d z e n ia  dom ow ego z  do­
ty ch cza so w eg o  m ie js c a  z am ie sz k an ia  do  now ego  m ie j­
sca  zam eld o w an ia . N a d to  z w ro ca  s ię  d la  ro d z in y  oho  
w ią za n e g o  do s łu żb y  koszty  p rz e ja zd u  w ed łu g  sza c u n ­
ku  m ia ro d a jn e g o  d la  o b o w iązan eg o  do s łu żb y .

U p o w ażn ia  s ię  R ząd  G e n era ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  
(U rząd  d la  U staw o d aw stw a ) do  o g ło szen ia  b rz m ie n ia  
ro z p o rz ą d ze n ia  z d n ia  24 m a ja  1941 r. w b rz m ie n iu  
obeonie o b o w iązu jąc e ra . a  m ian o w ic ie  -pod d a tą  ob ­
w ieszczen ia . W uow em  b rz m ie n iu  m o żn a  zm ien ić  ko­
le jn o ść  p a ra g ra fó w  i d okonać  e w e n tu a ln ie  p o trz e b ­
ny ch  sp ro s to w a ń  p ie rw o tn e g o  te k s tu .

Uprawa maku dla celów leczniczych.
Kraków, 21 s ty c z n ia . Związek uprawiających i zbie­

rających rośliny lekarsk ie  w Generalnem Guberna­
torstw ie  zwraca uwagą rolników na znaczne dodat­
kowe korzyści,  jak ie  m o in a  mieć ,  uprawy maku we 
większych  rozmiarach.

Do u p ra w y  b ie rze  s ię  m a k  g łu c h y , n ie b ie sk i, m ah n s- 
d o rf sk i (M a h n sd o rf fe r  b la u e r  S e h lie s sm a n n ), n a s ie ­
n ia  do  s iew u  n a b y ć  m ożna  w L a m d w ir tse h a ftlirh e  
Z e n tra ls te lle ,  K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  32. O bok p lo ­

nu  g łó w n eg o , ja k ie m  je s t  n a s ie n ie , k tó re  p o z o sta je  do 
ro z p o rz ą d ze n ia  ro ln ik a , sp rz ed a ć  m o żn a  k o rz y s tn ie  
ró w n ież  p o zo sta ie  po  w y trzą s ie m iu  n a s io n  d o jrz a le  
i  s u c h e  m ak ó w k i dla celów przemysłu farm aceutycz­
nego.  m ia n o w ic ie  F irm ie  „ P o ls k a  sp ó łk a  w y tw o ró w  
ch e m ica n y c h "  R ^ehe , W arszaw a , R ak o w ie c k a  19. M a­
ków ki m u szą  być z eb ran e  rę czn ie  L b a rd zo  k ró tk iem i 
ty lk o  s z y p u łk a m i, a  po w y trz e b ie n iu  n a sio n  ręcznom  
lu b  zapom ocą  m łócen ia  m u szą  być do c zasu  s p rz e d a ­
ży  p rze ch o w y w an e  su ch o  pod d achem . P o z o s ta ła  s ło ­
m a  m ak o w a  n a d a je  się  na o p a ł lu b  n a  u aw óz. W y­
m ie n io n a  fi-rraa. z  k tó rą  n a le ży  s ię  b e zp o śred n io  po ­
ro zu m ieć  p rz ed tem , zan im  się  p rz y s tą p i do u p ra w y , 
a  k tó ra  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  w g lą d u  w sposób  u p r a ­
w y, z a k u p u je  ty lk o  w iększe  p a r t  je  m ak ó w ek  bez n a ­
s ion , z p o w ie rz ch n i od  5 h a . począw szy . W zeszłym  
ro k u  p ła c iła  f ir rn a  n e t to  35 zł. za  100 kg. p u s ty ch  
m ak ó w ek  loco  s ta c ja  z a ład o w a n ia . Do z b io ro w e j u p r a ­
w y w g ro m a d z ie  czy g m in ie  b a rd z o  m a k  s ię  n a d a je . 
U p raw ę  m a k u , k tó ry  w ten  sposób  d a je  p o d w ó jn y  d o ­
ch ó d : z n a s io n ia  i z p u s ty c h  m ak ó w ek , pod e jm o w ać  
n a le ży  w  p o ro zu m ien iu  z p o w ia to w y m  in sp ek to re m  
lo ln ic tw a  (K re is la n d w ir t) .  a  o p o d ję c iu  u p ra w y  z a ­
w iad o m ić  n a leży  k a r tą  k o re s p o n d e n c y jn ą  Związek  
uprawiających rrs l iny  lekarskie, Oddział uprawy.  
Kraków, Józef itów  1, I. p.

Przepustki dla podróżnych.
(Zb.) Kielce,  21 s ty c z n ia . Na dworcu kolejowym  

w Kie lcach w jednym z pokoi, przy legających do 
poczekalni dla ludności  polskiej urzęduje policja ko* 
lejowa, która w ydaje  przepustki dla podróżnych,  
przyjeżdżającej w porze nocnej.

Przęipiu&tiki te o p im v a ją  n a  okazćciela, k tó ry  o b o ­
w ią za n y  je s t  n a jb liż s z ą  d ro g ą  u d a ć  . s ię  do  d o m u  
względiniio h o te lu . Brzy\i>omina &ię p o d ró ż n y m , że 
p rz y je ż d ż a ją c  do K ie lc  w nocy  pnzepuwtika j e s i  n ie ­
zb ęd n a , ch cącem u  d o s ta ć  s ię  do  m ia s ta .

( Z b . )  BEZ K ARTY L E K A R S K IE J  W S T Ę P  
WZBRONIONY. W  g łó w n y m  u rzęd z ie  po cz to w y m  W 
K ie lc ac h  w yw ieszono  ogloszem ie, z a w ia d a m ia ją c e  in ­
te re sa n tó w , że be® k a r ty  o d w ażen ia  wistęg) d o  g m a ­
c h u  je s t  w y b ro n io n y . N a reszc ie  p .a g a  żeb rak ó w  i 
wszeljkiic-h u lic zn ik ó w , k tó ra  ma&ami p rz y c h o d z iła  n a  
p ocztę  „ z a g rz a ć  s ię " ,  z o s ta ła  u s u n ię ta  z  u rz ę d u  p o ­
czto w eg o , co  u ła tw i szy b sze  z a ła tw ia n ie  sw o ich  
•spraw , a  tak ż e  k a żd y  in te re s a n t  m a  pew ność , że a ie  
z e tk n ie  s ię  z b ru d a s a m i i  zaw szonym i ż eb rak a m i.

K arty  p rzem ysłow o-podatkow e 
dla kupców i rzem ieślników.

|Zb.) Kielce, 21 styozin ia. Burmis trz  podał do wia* 
domcści,  że na zasadzie rozporządzenia G eneralnego  
Gubernatora z dnia 14. 2. 1940 r. (Dz. Rozp. G. G. 
Nr, 12/40, str. 51) o pedatku przem ysłowym (opłato  
rejestracyjna) w szyscy  w łaścic ie le  sklepów, zakła­
dów przem ysłowo-handlowych i w arsztatów rze­
m ieśln iczych winni posiadać karty  przem ysiowo-pe-  
datkawe na każdy b ieżący rok kalendarzowy, w y ­
stawione przez Zarządy Miejskie  względnie  Gminne.

W ziwiązAu z pow yi«z«m  b u rm is tr z  m. K ie lc  w zy­
wa wiszy łtk ieh  w ła śc ic ie li w ym ica iionych  p ra ed e ią - 
bkwstiw n o  te re n ie  m ia s ta  K ie lc  do w y k u p ie n ia  k a r t  
iprzeimjislo-vvo-podatkowyoh n a  ro k  b ieżący . P a d a n ia  
o te  k a r ty  w in n y  być w noszone  do  S ta ro s ty  M ie j­
sk ieg o  w d w ó ch  e g zem p la rzach  w języiku n iem ieo- 
k im . P o d a n ia  n a le ży  s k ła d a ć  n a jp ó ź n ie j  do d n ia  25 
ty c z n ia  1942 r. w k a n c e la r i i  g łó w n e j Zaraądiu M iej­

sk ieg o , K o le jo w a  33, I I I  p ię tro .

BO LESŁAW  R YBAK .

Urzędniczk i
Lekarz pokiwał smutno głową, Rozumiał 

doskonale zawód życiowy tej młodej dziew­
czyny. Ileż było jej podobnych?! Ile 
z nich szło przez życie i błądziło tak, jak 
owa przyjaciółka A liny dlatego tylko, że 
życie nie dało im możliwości normalnego 
rozwoju! Ale naprawienie zła przekraczało 
już możliwości lekarza.

Niech pani nie traci dobrego humoru,

fawn o Alino! — perswadował lekarz. — 
pani zdobędzie szczęście w życiu. Należy 

sie ono pani i ma pani wszelkie warunki 
ku temu, aby je zdobyć. Tymczasem zapi­
sze pani lekarstwo. Bądzie je pani sobie za­
żywać trzy razy dziennie, powinno pani 
pomóc, i  niech pani nie zapomina o swoim  
starym przyjacielu, który je s t  takim sa­
mym samotnikiem, jak pani. Dobrze?

Alina podziękowała serdecznie lekarzo­
wi i wybiegła zc łzami w oczach.

B iegła szybko przez ulica, chcąc jaknaj- 
“zybeiej zawiadomić Ele o pomyślnem — 
przynajmniej częściowo — załatwieniu tej 
sprawy. Zastała koleżanką lezącą apatycz­
nie na tapczanie. Widać było, że dziewczy 
na znajduje sie całkowicie pod wrażeniem  
nieszczęścia, które nad nią zawisło. W tej 
chw ili robiła sobie gorzkie wyrzuty, że tali 
źle postępowała przez długi okres czasu. — 
Iłeż by dała za to, aby można było cofnąć 
wskazówkę czasu! Niestety, było to niemo­
żliwe. *» • i ■C

Dowiedziawszy sie od Aliny, że jutro ma 
usłyszeć ostateczny wyrok na siebie — 
zbladła z przerażenia. Chciałaby sie jak- 
najdłużej łudzić, chciałaby odwlekać wyda­
nie ępinji lekarskiej, ia , gdyby w jej sy ­
tuacji m ogło jej to co dopomóc.. Alina, któ­
rą wstrząsnęła opinja lekarza o jej wla- 
enem zdrowiu, a pirzytem która uzm ysłowi­

ła sobie ponownie nodze swojego obecnego 
życia i jego bezcelowość, musiała sie je­
dnak opanować i znowu dodawać otuchy 
Eli. W reszcie uznała, że może odejść, po­
nieważ Ela uspokoiła sie niemal zupełnie 
i zgodziła sie zjeść normalnie kolacje. Ro­
dzicom powiedziała, że cierpi na ból gło­
wy j ma drobne zmartwienia w biurze. A li­
na jednak, która w przejściu przez przed­
pokój miała sposobność przywitania sie 
z matką Eli, szybko wywnioskowała, że ta 
niebardzo dowierza opowiadaniom swej 
córki. Może już podejrzewała to, o czern 
niejednokrotnie myślała podczas bezsen­
nych nocy, spędzonych na rozmyślaniach  
o losie córki, zbałamuconej przez żonatego 
mężczyznę?

Praca w biurze na drugi dzień nie kleiła  
sie. A lina myślam i ciągle była przy Eli. 
Obserwowała ją  podczas pracy i dziwiła 
sie, że E la mniej sie przejmuje tym wypad­
kiem, niż ona sama. Kiedy nareszcie w ybi­
ła trzecia godzina, A lina i E la znalazły sie 
wśród pierwszych urzędniczek, które opu­
ściły  tego dnia biuro. U bramy rozstały 
sie, pożegnawszy sie serdecznym uściskiem  
dłoni. Uściskiem  tym Alina chciała jeszcze 
raz dodać otuchy koleżance i wesprzeć ją  
przed tem doniosłem wydarzeniem, jakie 
ją czekało.

A potem przyszło popołudnie, które dla 
A liny wprost nie miało końca. Godziny 
wlokły sie powoli jedna za drugą. H ałaśli­
wy zazwyczaj pensjonat robił właśnie dzi­
siaj wrażenie wymarłego. A lina zrywała 
sie do każdego dzwonka, ale za każdym  
razem m usiała wracać rozczarowana do 
swego pokoju. Gdy już wreszcie zapadł 
zmrok — sytuacja stała sie wprost niezno­
śną, A lina krążyła po swym maleńkim po­
koiku, jak zwierz po klatce, nie mogąc zna­
leźć miejsce. Położyła sie spać bez kolacji, 
zażywszy kilka proszków nasennych.

Po przemęczonej, przerywanej widziadła­
mi nocy, A lina zerwała sie skoro świt i 
znowu była pierwsza w biurze. Czekała na 
Ele, a przynajmniej na jakąś wiadomość

S k a z a n ie  n o to r y c z n e g o  z ło d z ie ja  
z  p od  K ra k o w a .

(Zet) M iechów , 20 s tyczn ia .  Sąd grodzki w M ie­
ch o w ie  sk a za ł zaw od ow ego  z łod zieja  z B iałego  
Prądnika pod K rakow em , W ład ysiaw a  O lszew ­
sk iego , na łączną  kary dw a lata  w iezien ia  za skra- 
d zen ie z w ozu  w K rakow ie m ieszk ań cow i N ow in , 
gm iny R acław ice (pow iat M iechów ), B ron is ław o­
wi W łosk ow i, kożu ch a , ch u stk i dużej, sw etra  1 
sp od n i.

O lsz ew sk i  b y ł  ju ż  p i ę c io k ro tn ie  k a r a n y  za 
k ra d z ie ż e  i p r z e b y w a  o b ecn ie  w w ięz ien iu .  S p r a ­
w a  O lszew sk iego  z o s ta ła  o d s t ą p io n a  p rzez  są d  
k r a k o w s k i  są d o w i  m ie c h o w s k ie m u  z u w ag i  n a  z a ­
m ie sz k a n ie  p o s z k o d o w a n e g o  i św ia d k ó w  w o k o ­
licy M iechow a.

od niej. Przypuszczała, że stało sie coś naj­
gorszego, skoro Ela nie zdążyła jej nawet 
zawiadomić o wyniku badania. W myślach 
widziała już tragiczną sceną, :ak rybacy 
wydobywają z W isły zimue zwłoki Eli — 
słyszała rozpaczliwy płacz starej matki 
koleżanki.

A tymczasem Ela weszła do sali pewnym, 
odważnym krokiem, wesoła i spokojna, jak 
bodaj nigdy. Alina zerwała się z miejsca, 
chcąc, podbiec do niej i zapytać sie o wynik 
wizyty u doktora Burnickiego, ale w tej 
chw ili weszła Kazia, a za nią patii Zofja 
i iune koleżanki tak, że już nie było mowy
0 spokojnej^ pogawędce. Pozostawała je­
szcze nadzieja, że w czasie śniadania Ela 
wyspowiada sie ze swych wrażeń.

Także jednak i ta nadzieja zawiodła. 
Ela, jakgdyby celowo unikając spotka­
nia z Aliną, trzymała sie od niej zda.- 
leka. Podczas śniadania nawiązała nawet 
rozmową z Władzią, z którą nigdy bodaj 
nie rozmawiała. A lina w żaden sposób nie 
mogła sobie wytłumaczyć tej nagłej zm ia­
ny nastrojów u koleżanki. Wreszcie urzę­
dowanie skończyło sie i A lina mogła wyjść 
na ulice. Poczekała przy bramie na Ele
1 zaczepiła ją, kiedy ta ukazała sie w klat­
ce schodowej.

— Panno Elu! Co sie stało? Dlaczego 
pani mi nic nie opowiada?

— Poprostu dlatego, że nie mam nic do 
opowiadania. Proszę mi wybaczyć — rze­
kła chłodnym toneim — że zwróciłam sie do 
pani w tej sprawie, która została już daw­
no zapomniana. Poprostu nie rozumiem, 
jak mogłam ulec tak nerwom. Oczywiście 
niema o czcmś podobnem mowy. Pan dok­
tor Burnicki uspokoił mnie pod tym wzglą­
dem całkowicie. Chodzi poprostu o małe 
zaburzenia w moim organizmie, które da­
dzą sie usunąć bardzo naiwnem lekarstwem. 
Jestem pani bardzo zobowiązana za skie- 
rowanie_ mnie do doktora Burnickiego, ale 
nie chciałabym już poruszać tej sprawy. 
Mam wrażenie, że chyba moje dzisiejsze 
postępowanie było pod tym wzglądem zu- 
pełnio jasne?

(Zl>) KONTYNGENT MLEKA Z GM. K I E L E C K IE J .
Z arzą d zen ie m  p. B u rm is trz a  m. K ie lc , w szyscy  w ia- 
ś f ic ie l j  k ró w  m leczn y ch  w o b ręb ie  gm . ni. Kb-Jo 
o b o w iązan i su d o s ta rcz a ć  co d zien n ie  (ró w n ież  w d n i 
św ią teczn e) po je d n y m  li tr z e  m lek a  pe łn eg o  od  k a ­
żdej p o s ia d a n e j k row y . M leko n a leży  d o s ta rcz a ć  do  
p u n k tu  z b o rn eg o  p rz y  K o m m en d am to r-S tra ssc  36 
(d a w n ie j W eso ła). O ddaw tin ie  m le k a  n a s tą p ić  w in n o  
począw szy  od  d n ia  15 s ty c z n ia  b r . a ż  do  o d w o ła n ia  
od godz. 7 do 10 rwno. O p ó źn ien ia  t r a k to w a n e  b ęd ą  
tia ro  wini ^ n ie o d d an iem  i p o c ią g n ą  za  so b ą  d a le k o  
id ące  san k c je  k a rn e .

(Zb) N IE  ZWALAĆ ŚNIEGU N AD SIL N IC Ą .
W z w iązk u  z obecnem  zw ożen iem  śn ie g u  z u iic  m ia -  
s1a K ielc , n ad  rzek ą  S iln ie ą  w staw io n o  ta b lic ę  z a ­
b ra n ia ją c e  w y rz u c a n ia  ś n ie g u  n a d  rzekę. 0.>oby, 
k tó re  n ie  s to s u ją  s ię  do za rzą d z e n ia , n a r a ż a ją  s ię  n a  
k a ry ,  a  ta k że  z w a la ją c  śn ieg  u n ie m o ż liw ia ją  p rz e ja z d  
i p rz e jśc ie  u l. P la n ty ,  łŁ z n a d e jśc ie m  w io sn y  roz­
to p y  z łożonego śn ie g u  n a p e łn ią  ca łk o w ic ie  k o ry to  
rzek i, k tó r a  z a le je  c a łk o w ic ie  p o b lisk ie  u lic e  i p a rk .

(Zb) UWAŻAĆ NA  PRZEJEŹDZIE! Z w rac a  s i t  
u w a g ę  lu d n o śc i, p rzech o d z ące j p rzez  p rz e ja z d  k o le ­
jo w y  n a  u l. P io trk o w sk ie j  w  K ie lcach , a b y  n ie  p ró ­
b o w a ła  w  cza s ie  p rz e je ż d ż a n ia  p o c ią g u  w /.g lę d u it 
o czek iw an ia  n a  p rz e ja zd , k iedy  ra m p a  je s t  z a m k n i j  
ta .  praechodz-ić p rzez  tu ry  ko lejow e. W p ie rw s zy m  
rzęd zie  ła tw o  o  w y p ad k i, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  s ię  
z d a rz a ły , a  tak że  o soby  n ie s to su ją c e  s ię  do  za rzą d ze - 
eiia n a r a ż a ją  s ię  n a  d o tk liw e  k a ry . Po  o tw a rc iu  
ra m p y , w p ie rw szy m  rzęd z ie  n a leży  p rz e p u śc ić  p o ja ­
zdy  i fu rm a n k i ,  a  n a s tę p n ie  p rzech o d z ić , lecz m iś 
ś ro d k ie m , a p ra w ą  s tro n ą  w k ie ru n k u  zd ąż a n ia . 
W ted y  d o p ie ro  u n ik n ie m y  w ypadków .

(Zb) ZASTRZELENIE BANDYTY. P o lic ja  z a t r z y ­
m a ła  M a k s y m ilja n a  B ęb n ia rza , zam ieszk a łeg o  we w si 
I byszów , pow. k ie leck ieg o , k tó re g o  p o sąd za n o  o ban* 
ii j ty z m . P rz y  z a trz y m a n y m  zn alez io n o  b ro n  z n a b o ­
ja m i. B ęb n ia rz  u s iło w a ł zbiec, lecz w cza s ie  u c ieczk i 
z o s ta ł z a s trze lo n y . W cen sie  p rz e p ro w a d z a n ie  re w iz j i  
w m ie s zk a n iu  b a n d y ty  zn a lez io n o  b ro ń  ora® d a m sk ie  
lu t r o ,  k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  p o chodzi z k ra d z ieży .

— Niekoniecznie panno Elu. Przecież 
chyba mnie należało sią jakieś wyjaśnie­
nie, choćby z tego wzglądu, że nie odmó­
wiłam pani pomocy, kiedy pani do mnie 
sią zwróciła. Jak można było mnie tak zo­
stawić bez wiadomości?

— Ostatecznie to tylko moja ośobista  
sprawa i bardzo panią proszą, aby pani 
byia łaskawa nie interesować sią mojemi 
sprawami.

— Wczoraj jednak pani była innego zda­
nia i prosiła mnie nawet pani, abym zain­
teresowała sią sprawami pani. Czyż nie?

— To była chwila mojej słabości, za któ­
rą panią bardzo przepraszam, ale naprawdę 
niema już o czeto mówić. Żegnam panią — 
bo na mnie czekają.

Ela pożegnała Aliną skinieniem głowy, 
nie podając jej nwaet rąki. A lina została  
na ulicy zaskoczona i zdziwiona zachowa­
niem sią koleżanki. Czegoś podobnego nie 
spodziewała sią nigdy. W tej chwili zoba­
czyła, jak do Eli podchodził elegancko u- 
brany mązczyzna. a. ze sposobu powitania 
sią obydwojga Alina wywnioskowała, ż« 
chodzi tu o tego mężczyzną, do którego po­
rzucenia Ela zobowiązała sią w łaśnie  
w dniu wczorajszym.

Alina miała wrażenie, że ją sponiewie­
rano i obito. Zawróciła szybko i skierow%- 
ła sią do swego domu. Dostała przykrą na­
uczką, pierwszą w swojem życiu. Uc/vftno ją  
zawsze, że za przysługą należy conajmniatf 
podziękować i zachować pamięć o dobry*  
uczyniku przyjaciela, jej zaś za pónioc i ru­
dą odpłacono czarną niewdzięcznością i  o- 
belgą. Ścisnęła ząby i pomaszerowała przed 
siebie, jeszcze bardziej rozgoryczona na 
cały świat, niż nią była dotychczas. Cóż 
ją jeszcze gorszego mogło spotkać w ży­
ciu? Liczyła przecież, że jeśli nawet r.ie 
spotka w życiu mążczyzny, któryby podał 
jej pomocną dłoń,_ to w każdym razie bą- 
azie mogła szczycić sią przyjaźnią kobiet. 
I ta jednak nadzieja pozostała niespeł­
niona...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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